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C zynem  

produkcyjnym  

w ita  m łodzież  

Z lo t  i

Nienotowany
rekord w polskim hutnictwie
u s ta liły  dw ie  m łodzieżowe b rygady b u ty  „K ośc iuszko “

skracając śic-dni czas wytopu stali o 4 godziny
Brygady Czecha i K ow o la  
p rzysporzy ły  dodatkow o 
gospodarce narodow ej

w ciągu 1 tylko zmiany
100 ton stali

j  --v L IP C A  br. za p rzyk ła d e m  Stefana N ie e w ie ja  z Hu- 
1  /  ty  im . F. D z ie rżyńsk iego  dwa szybkościow e w y to p y  
Ł  w  c iągu  je d n e j zm iany u zyska li w  dn iach  w spó łzaw od­
n ic tw a zlo tow ego m ło d z i ro b o tn icy  z H u ty  „K o śc iu szko “ , czo 
ło w i szybkośc iow i w ytap iacze : E w a ld  Czech i  H e n ryk  Ko- 
w ol. D o kona li on i n ieno tow anego p ra w ie  w  p o lsk im  przem y­
śle hu tn iczym  re ko rdu , skraca jąc  średn i czas w y topu  s ta li o 
4  godz iny.

I D Z IS IA  J  słoneczko me ba r­
dzo grze je , więc b rodzim y ty ł  
ko p rzy  brzegu, gdzie woda 
je s t c ie p lu tka  —  m ów ią dzieci 
szczecińskie, k tó re  spędzają wa 
kac je  w  m iejscowościach nad­
morskich.

i--------------------!____________________

Polska-Francja
na Olimpiadzie

Drużyna polska 
zwyciężyła 2:1
Po wygranej Polacy ograniczyli się 

niepotrzebnie do obrony 
(Od specjalnego w ysłann ika)

W IE L E  C IĘ Ż K IC H  i d e n e rw u jących  m om entów  prze ­
ż y li k ib ic e  po lscy, obse rw u jąc w  L a h ti e lim in a cy jn e  

spo tkan ie  p iłk a rs k ie  P o lska F ranc ja . T u rn ie j o lim p ijs k i 
to  c ię żk i tu rn ie j,  w  k tó ry m  na ogó ł tru d n o  je s t o ne rw y na 
w odzy i  w  k tó ry m  zw yk le  g ra  n ie  je s t ładna d la  oka. Tak 
też i  b y ło  w  L a h ti.

Chiny Ludowe
przystąpiły
do protokółu 
genewskiego
z 1925 roku
P E K IN .

I A K  P O D A JE  A g e n c ja  No
J  w ych  C h in , m in is te r 

spraw  zagran icznych  cen tra lne  
go rządu ludow ego  C h iń sk ie j 
R e p u b lik i L udow e j Czou En- 
la i z ło ży ł 13 bm. oświadczenie, 
dotyczące uznania „p ro to k ó łu  
w  spraw ie  zakazu używ an ia  w 
czasie w o jn y  gazów duszących, 
tru ją c y c h  i  in n ych  oraz b ro n i 
b a k te r io lo g ic z n e j“  podpisane­
go 17 czerwca 1925 r. Oświad 
czen ie . m in is tra  Czou E n -la i'a  
s tw ie rdza  m. in .:

C e n tra ln y  rząd  lu d o w y  uw a­
ża. iż w spom niany p ro to kó ł 
z m ie rza .d o  u trw a le n ia  po ko ju  
i bezpieczeństwa m iędzynaro­
dowego i  je s t zgodny z zasada 
m i hum an ita ryzm u. Z  tego  po­
w odu ce n tra ln y  rząd ludow y 
C h iń sk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
po s ta n o w ił uznać p rzystąp ien ie  
do tego p ro to kó łu . C e n tra lny  
rząd  lu d o w y  przestrzegać bę­
dz ie  ściś le  postanow ień tego 
u k ładu  pod w a ru n k ie m , że 
w szystk ie  inne  k ra je , k tó re  pro 
to k ó ł ten podp isa ły  lu b  zg ło ­
s iły  doń akces rów n ież  będą 
go  przestrzegały..

S P O T K A Ł Y  się dwa zespo­
ły , k tó re  d ą ży ły  do w yg ra n ia  
tego meczu z na jw iększą  am­
b ic ją . Nasz p rz e c iw n ik  oka­

za ł się d rużyną  szybką, k tó ra  
w a taku  przeprow adza ła  dość 
sk ładne kom b inac je , kończące 
się często zaskaku jącym  strza 
łeną. F rancuz i g ra l i  p rzy  tym  
ostro , a n ie k tó rz y  z n ich  na­
w e t i  b ru ta ln ie , kosząc naszych 
„k u c y k ó w “  z napadu. N a jba r 
dz ie j odczu ł tę  o s trą  g rę  lewo- 
s k rzyd ło w y  W iśn ie w sk i, k tó ry  
n iez liczoną  ilość razy k u la ł się 
po ziem i, ro z b ija n y  bez żadne 
go pardonu . . przez praw ego 
obrońcę  Bocharda.

N ie  m ia ła  ró w n ie ż  ła tw ego 
życ ia  nasza obrona. N apastn icy 
francuscy  sz li do p rzodu ja k  
m łode źrebak i, k tó re  n ie  pa­
trzą  na przeszkody i s ta ra ją  
się je  s tra tow ać. G ędłek i Ba 
nisz w y trz y m a li ten nap ó r do­
brze. Z resztą .m ają on i i w zrost 
i wagę. k tó re  p rze c iw n iko m  im  
ponow ały .

GO R ZE J je dnak  b y ło  z Ce­
bulą. Nasz środkow y o- 

brońca zag ra ł w tym  spotkan iu  
n ie rów no. M ia ł bardzo dobre 
m om enty, us taw ia ł się do­
skonale, a le  k ie d y  p rzych o d z i­
ło  do bezpośredniego po jedyn  
ku b iegow ego z M a rokańczy­
k ie m  O live re m , m łodość bra ła  
górę . .Jeden z ta k ic h  p rzeg ra ­
n ych  po je d yn kó w  w y w o ła ł 
dreszcz w zruszenia na w id o w ­
n i. O liv e r  m ija  C ebu lę  i pędzi 
na b ram kę. P rzed n im  je s t Już 
ty lk o  S te fan iszyn . Cebula usi 
łu je  ra tow ać sytuac ję . Chce 
naw et M arokańczyka  złapać za 
spodenki —  to  w szystko  dz ie je

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR , 3)

P R Z E P R O W A D Z A J Ą C  p o ' 
dwa szybkościow e w y to p y  
b rygady E w alda  Czecha i Hen 
ryka  K ow ola  p rzysp o rzy ły  do­
da tkow o gospodarce narodo- 

w  c iągu  je d n e j ty lk o  
zm iany, 1 00  ton  s ta li.

C A Ł A  B R Y G A D A  
M U R A R S K A  J.ED ZIE  .
N A  Z L O T

C  PO ŚR Ó D  b ryg a d  m łodzie  
^  żow ych, p ra cu ją cych  p rzy  

Z B M  w  M ie lcu  w yró żn ia  się 
w pracy szczególn ie  7-osobowa 
brygada m urarska  W ito ld a  
S w iadry, p rzekracza jąca  stale 
3 60  proc. no rm y.

W szyscy cz łonkow ie  te j 
brygady k a n d yd u ją  do p a rt ii,  
a sam S w ia d e r za dob rą  pracę 
zostanie m a js trem  w dn iu  S w ię 
ta  O drodzenia.

Na Z lo t w arszaw ski poje- 
dzie 70 osób za łog i, a w  tym  
ca ła brygada S w ia d ry .

W  D N IU  O T W A R C IA  
Z LO T U  Ś P IE W A Ć  B E D Z IE  
P O Ł Ą C Z O N Y  CH Ó R  
W S Z Y S T K IC H
S T U D E N C K IC H  ZE S P O ŁÓ W

Wr W Y Ż S Z E J  Szkole R o l­
n icze j w  O lsztyn ie  o tw ar 

ty  został obóz p rzygo tow aw ­
czy dla s tudenck ich  zespołów 
a rtys tycznych , k tó re  w ystąp ią  
na Zlocie. Do w ys tąp ień  na 
Z loc ie  p rzyg o to w u je  się ponad 
4 00  studentów  ze w szystk ich  
s tron  k ra ju .

W  dn iu  o tw a rc ia  Z lo tu  po­
łączone chó ry  w szys tk ich  ze­
społów odśpiew ają cz te ry  p ie ­
śni. Zespół taneczny, sk łada ją  
cy się z 6 0  p a r w ykona  „M a zu  
ra “  oraz tańce śląskie.

i

K O M E N D A  G Ł Ó W N A  
Z LO T U  M Ł O D Y C H  
P R Z O D O W N IK Ó W - 
B U D O W N IC Z Y C H  

P O LS K I L U D O W E J

P R Z Y P O M IN A :

każdy de lega t przed 
w yjazdem  z m ie jsca  za 

m ieszkania p ow in ien  znać 
numer g ru p y , w k tó re j skład 
wchodzi,
cy delegat na Z lo t pow i- 
—1 nien obow iązkow o za­

brać ze sobą: menażkę, m i­
skę lub garnuszek blaszany 
o poj. 1 1., łyżkę , w ide lec, 
nóż, koc, płaszcz i p rz y b o r\ 
do mycia.

Górnicy
kopalni rybn ick ich

przodują
w Czynie Lipcowym
załóg przemysłu 
węglowego

ze Śląska m eldunków , na 
czoło re a lizu ją cych  zobowiąza­
n ia  lipcowe załóg przem ysłu 
węglowego w ysunę li się o s ta t­
n io  g ó rn ic y  z kopa lń  ry b n ic ­
kich.

P om yśln ie  p rzb iega  w ykony 
wanie zobowiązań jakośc io ­
wych, pod ję tych  przez załogi 
p rzem ysłu garbarsk iego , kole­
ja rz y , w łó k n ia rz y  i  p ra co w n i­
ków  spółdzie ln i p racy.

W  czołówce przodu jących  w  
I  dekadzie lip ca  kopa lń  polskie 
go p rzem ysłu węglowego zna­
la z ły  się 4 kopaln ie  R ybn ick ie  
go Z jednoczenia Węglowego 
„R y d u łto w y ” , „ Ig n a c y ” , „C h w a  
low ice”  i „R y m e r” . Dzięki o- 
f ia rn e j p racy  kopalń ry b n ic ­
k ich , a zwłaszcza p rzodujących 
załóg, całe zjednoczenie w yko ­
nyw a ło  do 23 lipca  b r. p lany 
dzienne przec ię tn ie  w  101,18 
proc.

K U T R Y  Przedsięb iorstwa  
Połowów i U sług Rybackich  
„ A r k a ”  wykonane w g planów  
po lskich in żyn ie ró w  budowane 
w Polsce dz ięk i dobre j budo­
w ie, m ocnym  kadłubom  i  no 
woczesnemu wyposażeniu , za­
p e w n ia ją  m aksym alne bezpie­
czeństwo i  wygodę załodze.

N a  zd ję c iu : rybacy  wyciąga  
ją  sieci.

Nowy kuter
„R o ł 23“ 
wyruszył
na połowy
T T \0  B A Z Y  ryb a ck ie j w  Ko- 
* - ', ło  brzegu p rz y b y ł p iękny  

zupe łn ie  n o w y  k u te r . T a  no ­
wa jednos tka  „K o ł 29” , w yko ­
nana w  Stoczni Szczecińskiej 
posiada urządzen ia  mogące za 
spokoić n a jb a rd z ie j w yb red ­
nych  „w ilk ó w  m orsk ich ” , w y ­
godny* k u b ry k  d la  za łog i z od­
dzie lną kuchn ią , kab inę  szypra 
z p rzy rządam i n a w ig a cy jn ym i 
i  rad iem  nadawczo-odbiorczym.

N ic  też dziwnego, że za ł 
sk łada jąca  się z szypra, p rzo­
dow n ika  p ra cy  Ja n a  M a ło lep­
szego, Jerzego Córko, H e n ryka  
Adam nszko i  Ja n n  P a ib lika , cie 
szy się swym  s ta tk ie m  i n ie  mo 
g ła  doczekać się pierwszego 
w y ja zd u  na połów , k tó ry  nastą 
p ił w czora j w  nocy.

Pom yślnych w ia tró w  —  cze­
kam y na śledzie! (P )

Ze świata
*  W Z W IĄ ZK U  R AD Z IE C K IM , 
w y tw ó rn i „M o s film “  rea lizow any 
je s t pe łno m e trażo w " f i lm  fa bu la r 
n y  o Feliksie D z ierżyńsk im . A u to  
rem  scenariusza je s t d ram aturg  M i 
ko ła j Pogodin. F ilm  reżyseruje lau 
reat Nagrody S ta linow sk ie j — M i­
cha ł Ko łotożow .
*  D N IA  14 BM . ODBVŁ SIĘ 
F lo re n c ji z jazd W łoskie j P a rt ii Ko 
m un is tyczne j te j p ro w in c ji. W  cza 
sie z jazdu podano do w iadom ości, 
iż liczba członków  W ło sk ie j P a rt ii 
K o m u n is tyczn e j w p ro w in c ji f lo ­
re n ck ie j osiągnęła w  tych  dn iach 
100.000.

J E S Z C Z E  ostatn ie  przy  
tow an ia  i  za chw ilę  zawodnicy  
B udow lanych  ru s z y li do w a lk i 
ślizgaczy. Szkoda ty lko  że p rzy  
gotowania, te t rw a ły  ta k  długo  
■i. pomiędzy jednym  a d ru g im  
biegiem  by ły  p ra w ie  półgodzin  
ne przerw y.

Pod znakiem 
wesela i radości
®  zabawy 
%  festyny 
%  koncerty 
9  imprezy sportowe 
uświetnią
dni zlotowe
w Szczecinie
Y \7  D N IA C H , kiedy w  W ar 
’ * saawie delegaci młodzie 

ży z całej Polski bawić będą 
na Zlocie Młodych Przodow­
ników , we wszystkich miastach 
i  wsiach Pomorza Zachod­
niego odbędą się liczne im pre  
zy zlotowe d la  młodzieży, nie 
biorącej udziału w  Zlocie. Cen 
tra lne uroczystości zlotowe od 
będą się w Szczecinie w  dniach 
20, 21 i 22 bm.

W  D N IU  20 bm . ra n o  w y ru  
szy na m ias to  50 g ru p  h a rce r 
sk ich  i  Z M P -o w sk ich , k tó re  
d źw ię k a m i fa n fa r, o k rz y k a m i 
i  śp iew em  obwieszczą o tw a r­
c ie  Z lo tu . N astępnie m łodzież 
szczecińska zbierze się na p l. 
D z ie rżyńsk iego , gdzie w spó l­
n ie  uczci o tw a rc ie  Z lo tu  i  w y  
słucha  p rzem ów ień  i  sp raw o­
zdań ra d io w y c h  z o tw a rc ia  
Z lo tu  w  W arszaw ie.

W  z lo to w ym  „P a rk u  Rado­
śc i’’ —  im . K asprow icza  odbę 
dz ie  się w ie lk i ko n ce rt a r ty ­
s tów  szczecińskich o raz o rk ie  
s try  R obotniczego T o w . M u ­
zycznego. Na szczecińskich 
s tad ionach odbyw ać się będą 
liczne  im p re zy  sportow e. W ie 
czorem  w y ś w ie tla n e  będą f i l  
m y . D zień ten  zakończą żaba 
w y  lu d o w e  i  fe s ty n y  w  k i lk u  
p u n k ta c h  m iasta.

W  D R U G IM  D N IU  Z L O T U  
w  szczecińskich zakładach p ra  
cy i  in s ty tu c ja c h  odbędą się 
akadem ie  i  m asów ki, na k tó ­
ry c h  nastąp i podsum ow anie 
re a liz a c ji C zynu L ipcow ego  i  
Z lo tow ego. P rzodow n icy  p ra ­
cy zostaną odznaczeni a o trz y  
m a ją  cenne nag rody . W ieczo­
re m  de legacje m łodz ieżow e 

■złożą w ieńce na grobach pole 
g łych  żo łn ie rzy  radz ieck ich  i  
po lsk ich  o raz p rzy  P o m n iku  
W dzięczności p rz y  p l. Ż o łn ie ­
rza.

W D N IU  22 L IP C A  m łodzież 
i  starsze społeczeństwo zb ie ­
rze  się w  sw oich zak ładach 
p racy  skąd uda się na Jasne 
B ło n ia , na obchód Ś w ięta O dro 
dzenia. Z  Ja sn ych -B ło ń  b a rw ­
n y  pochód że śp iew etfi przem a 
szeru je  u lic a m i m iasta  b y  
uczestn iczyć w  de filadz ie  na 
W ałach Chrobrego.

Po p o łu d n iu  na w szys tk ich  
stadionach odbyw ać się będą 
im prezy  sportow e. Na W ałach 
C hrobrego odbędą się w yśc ig i 
ko la rsk ie , a na O drze — ka  
la ko w e  i zaw ody p ływ a ck ie . 
Na s ta tku  „D ia n a ”  w ieczorem  
spo tka ją  się m łodz i p rzodow ­
n icy  p racy  w o jew ódz tw a  szcze 
.■niskiego z p rzo d o w n ika m i 
k ra k o w s k im i, łó d z k im i i ka to  
w ic k im i. Na W ałach C hro b re ­
go, Jasnych B łon iach , w  S tó ł 
czynie i  Żydowcach w ieczo­
rem  odbc.da się zabaw y lu d o ­
we połączone z w ystępam i 
a rtys tó w  szczecińskich i  arna 
to rsk ich  zespołów a rty s ty c z ­
nych. (jm )
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STRONA -  S U S I E S

W ielka  baza
produkcyjno-składowa 
dla budowy

Pałacu Kultury 
i Nauki
w Jelonkach
gotowa będzie
całkowicie już
w sierpniu
M A  P L A C U  B U D O W Y  wspa
-‘- ’ •n ia lego  d a ru  na rodów  

Z w ią z k u  R adzieckiego d la  P o l 
s k i —  m o num en ta lnego  Pała 
cu  K u ltu r y  i  N a u k i w re  in te n  
syw na  praca. Już  za k i lk a  t y ­
godn i radz ieccy  ro b o tn ic y  roz 
poczną m on taż  s ta lo w ych  k o n  
s tru k c ji w ysokośc iow e j części 
pa łacu , b y  do końca b r. dop ro  
w a d z ić  je  do w ysokośc i 8— 10 
p ię te r.

R adzieccy ro b o tn icy , techn i 
cy  i  in ż y n ie ro w ie  b u d u ją  na 
24 h e k ta ro w y m  obszarze w  
Je lonkach  k o ło  W arszaw y 
w ie lk ą  bazę p ro d u kcy jn o -sk ła  
dow ą. K a żd y  o b ie k t p rze m y­
s ło w y  bazy  —  a je s t ic h  w  
b u d o w ie  ponad 40 —  s tanow i 
oddz ie lny, d u ży  zak ład  p rze ­
m y s ło w y , p ro d u k u ją c y  p ó łfa ­
b ry k a ty  ja k  np. be ton, czy 
zb ro jen ie , lu b  d o ko n u ją cy  re ­
m o n tó w  sp rzę tu  budow lanego 
pracu jącego na w ie lk ie j budo 
w ie.

Obecnie uw aga k ie ro w n ic ­
tw a  b u d o w y  bazy sk ie row ana 
je s t na w ykończen ie  w ie lk ie j 
fa b ry k i be tonu . W y tw ó rn ia  ta 
p rod u ko w a ć  będzie w ie lk ie  i lo  
ści be tonu  i  in n y c h  zapraw . 
P raca w  w y tw ó rn i be tonu  — 
będzie c a łko w ic ie  za u to m a ty ­
zowana. O bsługę je j  s tanow ić  
będzie ty lk o  4 ro b o tn ikó w .

Ostatnio na teren bazy na­
deszła ze Zw iązku Radzieckie 
go w ie lka , skomplikowana, u 
nas dotychczas n ie  znana, ma 
szyna do produkcji asfaltu.

Naród chlflski nie ścierpi
naruszenia swych granic

przez lotników amerykańskich
Amerykanie bombardują s s w

m  Ł to  jeszcze b a rd z ie j zac iek łe  m z
|  l  I  • 1 poprzednie.w celach prowokacyjnych T a  M W a p ro w o ka c ja  -

1 ^  s tw ie rd za  A g e n c ja  N o w ych

obozy swoich jeńców
m undżon ie  w  w y n ik u  o lb rz y - 

X I ___ .  • m ic h  w y s iłk ó w  ze s tro n y  deleW IVO rei pomocnej g a c ji ko reańsko  —  ch iń s k ie j
rozpoczę ły  się posiedzenia n ie

P E K IN  ja w n e , na k tó ry c h  ro zw ią za -

O G Ó L N O C H IŃ S K A  FE D E R A C JA  Zw iązków  Zawodo- n ie  p ro b le m u  je ń có w  w o je n - 
w ych  ogłosiła protesć przeciwko naruszeniu przez r.ych może nastąp ić  w  sposób 
lotnictwo U S A  granic obszaru powietrznego Chin . zadaw a la jący  ob ie  strony. No 

Protest stw ierdza, że chińska klasa robotnicza jest do głę- w a p ro w o ka c ja  A m e ry k a n ó w  
bi oburzona nikczem nym i pro wokacjam i agresorów am ery- m a n a jw y ra ź n ie j na ce lu  prze  
kańskich. w le k a n ie  ro k o w a ń  w  sp raw ie

, , __ ro ze jm u , a n a w e t ic h  zerw a-
rz u to w y m  o ra z  n a lo t z nocy  n}g o raz rozszerzenj e zasięguF E D E R A C JA  w yraża  jedno 

cześnie swe pe łne  poparc ie  
d la  ośw iadczenia m in is tra  
sp ra w  zagran icznych  Chiń-

U  na  12 hm . dokonany p rzez  a g resyw ne j w o jn y . 
„ la ta ją c e  tw ie rd ze  , są n a jb a r  e 
d z ie j b a rb a rz y ń s k im i na lo ta -

sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j Czou m i na P hen ian  od c h w ili ro z - 
E n-lad ’a z 12 bm . i  p ro te s tu je  poczęcia w o jn y .
p rz e c iw k o ' z b ro d n io m  A m e ry  
kanów .

„N ie ścierpimy nigdy n a ­
ruszania granic naszego ob­
szaru powietrznego przez 
samoloty am erykańskie” —  
stw ierdza w  zakończeniu 
protest Ogólnochińskiej Fe 
deracji Zw iązków  Zawodo­
wych.

W e wschodniej części m ia ­
sta podczas nalotu dziennego 
zburzono całkowicie 10 szkół 
oraz zabito i zraniono około 
110 uczniów. W ielu ludzi zg i­
nęło wskutek bombardowania 
i ostrzeliw ania szpitali i  ambu 
latoriów .

Z b u rzo n o  ró w n ie ż  m ie js k i
R ów n ież  O gó lnoch ińska  D e - te a tr  d ra m a ty c z n y  i  inne  

m o k ra tyczn a  F ederac ja  K o -  s ty tu c je  k u ltu ra ln o  -  o św ia to - 
b ie t w y ra z iła  sw e pe łne  pop a r w e . Ś w iadczy  to , że celem  
cie d la  ośw iadczenia m in is tra  ty c h  b a rb a rzyń sk ich  n a lo tó w  

m y c h  Czou je s t p rzede w s z y s tk im  eks te r­
m in a c ja  lu d n o śc i c y w iln e j,

A na log iczne  w spó lne  ośw iad  
czenie z ło ży ły : D e m o kra tycz­
n y  Z w ią ze k  M ło d z ie ży  C h iń ­
s k ie j, O gó lnoch ińska  Federa­
c ja  M łodz ieży D e m o kra tycz­
ne j i  O gó lnoch ińska  
c ja  S tudentów .

w iadom o b ow iem , że w  Phe- 
n ia n ie  n ie  m a żadnych ob ie k­
tó w  w o js k o w y c h .

A M E R Y K A N IE  
B O M B A R D U JĄ  

Federa- OBÓZ JEŃ C Ó W
A M E R Y K A Ń S K IC H

M O S K W A
A g e n c j a  t a s s  donosi, że 

• ^ n a lo t  na P hen ian , dokona 
n y  11 bm . przez a m e ryka ń ­
sk ie  sam o lo ty  o napędzie od-

Potrzebowski pobiegnie 
z mistrzem Olimpiady 

londyńskiej
(Od specjalnego wysłannika)

\ \ J C ZO R A J zepsuła się pogoda w  Helsinkach. Od rana 
v v  pada ulewny deszcz, k tóry  przeszkodził pływakom  w 

treningu. Ogólne zainteresowanie wzbudzała pływaczka ra­
dziecka Gawrych, reprezentująca piękny styl 1 znakom itą for­
mę, poza tym  dwaj Japończycy, startujący —  co jest bardzo 
charakterystyczne, w  reprezentacjach U S A  i B razy lii..

W  poniedzia łek rozpoczęły się e li Po trzebow skim  jeden Lu ksem bur. 
m ln ao y jne  mecze koszyków ki, w  czyk. P in , T u re k  oraz przedstaw l. 
k tó rych  dobrze zaprezentow ali się ciele G uatem ali 1 Pak is tanu. D iu bi 
m ieszkańcy w ioski O ta n ie m l, Węg z  Po laków. K o rban , m a  głównego 
rz v  i Bu łgarzy W ęgrzy w yg ra li, w  k o n ku re n ta  A m eryka n ina  Bamesa, 
p ię knym  szczególnie po  pauzie, k tó ry  m ia ł ju ż  w  tym  ro ku  czas 
s ty lu  z G recją 75:38 1:49,6 oraz Bakosa — W ęgra i

Bu łga rzy w y g ra li ze S zw ajcarią H atchglr.sa K a na dy jczyka : zwycie- 
po grze nerwow ej i  dosyć ostre j s tw o nad n im i je s t jed n a k  w  m ozu. 
70:54 (30:22). W dw óch następ- wościach naszego biegacza, 
n ych  m eczach W łosi zosta li poko. Bocianów na m a w  sw oim  przedbie 
n a n i przez bardzo dobrą drużynę gu za kon ku re n tk i. Faggs (USA), 
Kanady. Be lgia zaś przez Kubę. B a rth a  —  W ęgry, W łoszkę i  F inkę . 
Mecz Kanada —  W ło chy  b y ł szcza
go ln ie  ostry, bo  zanotowano 45 p  OLSCY H O KE IŚC I, k tó rz y  we 
p rze w in ie ń  osobistych; W łochów  * w to re k  g ra ją  sw ó j pie rw szy 
zresztą ba rdz ie j poniósł tem pera- tnecz z N iem cam i zach od n im i tre . 
m en t, bo z 45 gw izdków  sędziów- n o w a li z H o le nd ra m i. C i po ewen. 
sk ich  25 b y ło  reakc ją na ic h  fau le , tu a ln ym , ale n ie zb y t m ożliw ym  

M ecz Belgia — K u b a  w  ob u  po zw ycięstw ie Po laków, mogą b yć  ich  
łow ach m ia ł podobną h is to rię . K u . p rze c iw n ika m i; H o lend rzy w ykaza li 
bańczycy jed n a k  zastosowali zryw , podczas wspólnego tre n in g u  w yż . 
k tó ry  przyn iós ł im  w  przeciągu SZa te chn ikę  i  ładn ie jszą  d la  oka 
2—3 m in u t przewagę n ie  do odro gre. na to m ia s t na w e t na  tre n in g u  
h ie n ia . Iz rae l przegrał z F ilip in a -  w idać było , że n ie  posiadają te j 
m i mecz,1 w  k tó ry m  F ilip iń czycy  k o n d y c ji l  szybkości, co nasi ch łop 
zadem onstrow ali bardzo p iękną 1 cy. Skład hoke is tów  na m ecz z 
skuteczną grę. N iem cam i zach. zosta ł ju ż  przez

W  PONIEDZIAŁEK: w sa li kon fe - k ie ro w n ic tw o  u s ta lo n y : W o jty la k , 
ren cy jn e j starego pa rla m en tu  M a ików iak  I  M a lkow iak  2 Paw-

flńsk le go odby ło  się losowanie to -  lic k f, Adam ski, Marzec,__M aciasz.
ró w  w  przedbiegach na  dystansie czyk, b -c ia  C zajka 
100 m mężczyzn, 800 m , 400 m  
przez p lo tk i i  100 m  d la  kob ie t.

E m il K iszka -est w  4 przedb ie . 
gu i  wylosował to r  7. Ma on w  n  GZECRANY W  TU R K U  mecz p ił 
sw oim  przedbiegu za g łów nych « k a r s k i W ęgry R um un ia  zakończył 
kon ku re n tó w  Mac K e n ley ‘a k tó ry  się zw ycięstwem  W ęgrów 2:1 (1:0). 
je s t zresztą przede w szystkim  spe W ęgrzy zag ra li bardzo słabo prze 
c ja lis tą  od przedłużonego s p r in tu  ważn ie n ieznacznie w  po lu , zby t 
oraz Kanady jczyka S u ttn a , k tó ry  d ługo ko m b in o w a li pod b ra m ką  i 
jed na k  w  ty m  ro ku  n ie  osiągnął s trze la li n ieceln ie . R u n u in i g ra li 
czasu naszego Em ila. Biega tu  też bardzo ostro. '
Csanyi, nad k tó rym , ja k  w iadom o, w  rozegranym  w  K o tk a  e lim in a . 
K iszka odniosł ju z  k ilk a k ro tn ie  cy1nym m eczu p i jka rsk im  ZSRR 
przekonywujące zwycięstwo. M oże- po kon a ł B u łga rię  2:1. W przepiso. 
m y  m ieć chyba nadz ie ję, ze wo- w ym  czasie mecz zakończy ł się wy 
bec zakw a lif iko w an ia  się do da l- n ik iem  bezbram kow ym , a rozstrzyg 
szytńi biegów trzech p ierwszych z n ięcie padło  dopiero w  dogrywce, 
każdego przedbiegu. K iszka m a du „  ‘  , , , '
że szanse, ty m  bardz ie j że na t re  by ła  bardzo szybka 1 tw a r-
n ingach w ykazu je się bardzo dobrą da., d ? prze rw y w yrów nana. Po 
fo rm ą  i  czuje się znakom icie. Ze zm ia tiie  s tron  Zw iązek R adziecki 
sp rin te rów  radz ieck ich Sanadze bie uzyska ł przewagę jed n a k  napastn i 
ga z Jackiem  i  Fyotte rem , k tó rzy  cy s trze la li n iece ln ie . W dogrywce 
w  ty m  ro k u  osiągnęli czasy: Jack przowa/n zdecydowanie Związsik 
10,5 i  F y o tte re r 10,6. R ™zlScl£l' » , .  , .

W przedbiegach na 800 m . Potrze w  dalszych spo tkań ach e llm in a  
bo w sk i n a tra f ił  na W h iff ie id a . zdo cy jn ych  Jugosław ia pokonała In d ie  
bywcę złotego m edalu w  Lo ndyn ie , '5 .0), a Dan ia G recję 2:1 (2:0). 
ale poza ty m  n ie  m a specja ln ie Na s tad ion ie  W elodzom  spotka- 
groźnych kon ku re n tó w , k tó rzy  m o- n ia  e lim in a cy jn e  w  ho ke ju  na tra  
g iib y  go z b y t ła tw o  w yelim inow ać, w ie p rzyn io s ły  następujące w y n ik i: 
G roźny je s t jeszcze W h łte  (W . B ry  A u s tr ia  —  Szw ajcaria 2:1 (1:0) ' 
ta n ia )  poza ty m  s ta r tu ją  wraz z Be lgia — F in la n d ia  6:0 (1:01-

P E K IN
Ą  G E N C JA  N ow ych C h in  

o p u b lik o w a ła  w iadom ość 
z Kaesongu w  sp raw ie  bom ­
b a rd o w a n ia  p rzez A m e ry k a ­

n ó w  obozu jen ieck iego  n r  9 
w  p o b liż u  P hen ianu . Jak w ia  
dom o, w  czasie na lo tu  na ten 
obóz 110 je ń có w  a m e ryka ń ­
sk ich  zosta ło  za b itych  lu b  od 
n io s ło  ra n y .

Przedzlotowy
Komunikat
Ministerstwa
Kolei
MIN IS TE R STW O  KO LEI podaje 

d 0 w iadom ości że w zw iązki 
z przewozem  uczestn ików Z lo tu  
M ło dych  P rzodow ników  — Budow ni 
czych P o lsk i Ludow ej do W arszawy 
w  dn iach  od  19t- 23 lipca b r. nastą 
p i ograniczenie ruch u  osobowego 
na PKP.

W  szczególności w  dniach od 19— 
23 lipca  w s trzym ane będą przejazdy 
grupowe podróżnych (wycieczki, 
z jazdy i tp . )  na  trasach prze jazdu 
uczestn ików  Z lo tu .

W dn iach  od jazdu uczestn ików 
Z lotft, pociągam i pasażerskim i 
m iast w o je w ó dzk ich  do Warszawy 
t j .  19 i  20 lip ca  oa  stacjach w y j 
śclow ych ty c h  pociągów sprzedaż 
b ile tów  dla podróżnych indyw idua! 
n ych  dostosowana będzie do ilośc i 
m ie jac siedzących przeznaczonych w 
poszczególnych pociągach d la  po­
dró żnych  ind yw id ua lnych .

W  D N IAC H  W YJAZDU uczestn i­
ków  Z lo tu  z W arszawy 22 i  23 

lipca , podróżn i ind yw id ua ln i będą 
m o g li korzystać z  pociągów od jeż­
dżających z dw orców : W.wa G łów ­
na, W -wa W schodnia 1 W -wa W ileń  
ska ty lk o  za spec ja lnym i kuponam i, 
u p ra w n ia ją cym i do  nabycia b ile tó w  
na prze jazd pociągam i kom u n ika ­
c j i  da lekobieżnych. Kupony będą 
wydawane przez specjalne kasy b i­
le tow e na w ym ie n ion ych  dw or­
cach.

W  dn iach od jazdu i  przejazdu 
uczestn ików  Z lo tu  wstrzymana bę 
dzle sprzedaż b ile tó w  peronowych 
na s tac jach m ia s t w ojew ódzkich o- 
raz na s ta c ji W -wa Główna, W -wa 
W schodnia i W .w a Wileńska.

W  d n iu  ju trze jszym  podane bę­
dą szczegółowe dane odnoszące się 
do w yjazdu z  Warszawy w dn iach 
od 22 i  23 lip ca  b r. w raz z w yka ­
zem pociągów  odwołanych na ten 

j  okres.

Polstca-Francia
2:1 ( 1:1)
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR . 1)
słę jeszcze n ie  na po lu  ka rnym , 
a le  Francuz u c ie ka  mu i  w  pe ł­
nym  pędzie strze la .

NA s z c z ę ś c ie  s trza ł m u  n ie  w y  
szedł i  S tefaniszyn chw yc ił go 

bez specjalnego tru d u . Obaj nasi 
boczn i po m ocn icy  zag ra li na swym  
no rm a lnym  poziom ie wai. b y li do­
brzy w  obron ie , ale ic h  podania a- 
dresowane b y ły  ja k  d a w n ie j; sobie, 
a m uzom ! W a ta ku  tru d n o  je s t ko 
goś spec ja ln ie  w yró żn ić . W iśn iew ­
sk i zasługu je na pochw ały za to , 
że do końca w a lczy ł Jak D aw id z 
G o lia tem , z po tężnym  i  b ru ta ln ym  
B rochard ‘em, C ieś lik  n ie  pokazał 
n ic  specjalnego. W yda je  się, że za 
w od n ik  te n  nada l je s t bez 
A lszer często zm ie n ia ł pozycje. P ró­
bow ał naw et strzelać, ale szybka 
obrona francuska często zaskakiwa 
ła  go sw ym i in te rw e nc ja m i. K la ­
sówka b y ł dobry  do prze rw y , po 
pauzie k iedy spe łn ia ł ro lę  jednego 
z obrońców b y ł oczywiście n ie w i­
doczny. T ram pisz w ykaza ł słabszą 
fo rm ę  n iż  w  meczach DOZSA. Ste 
fa n iszyn  b ro n ił o fia rn ie . D w u k ro t 
n ie  go F rancuz i m ocno ro z b il i.  Na 
m in nę  naszego bram karza trzeba za 
pisać n ieopanowane w ybiegi.

W  D R U ŻY N IE  fra n cu sk ie j na  wy 
różn ien ie  zasługu ją środkow y na ­
pa s tn ik  O liver, praw y łączn ik  Le- 
b lond praw oskrzydłow y PersiUon 
oraz środkow y obrońca E lloy . N a j­
s łabszym  zaw odn ik iem  tego zespo 
łu  b y ł b ram karz Desprez. C hłopak 
g ra jący ty lk o  na pokaz, m ia ł wie 
l e fa ta ln ych  błędów, k tó re  ratowa 
l i  obrońcy. G dyby nasz napad pró 
bow ał częściej strze lać w y n ik  spot­
kan ia  m óg łby być d la  nas o  w ie  
le  ko rzystn ie jszy. 

f lE S L IK  w ylosow a ł szczęśliwie, 
G b 0 z  w ia tre m  i  ze słońcem . Na 

oślizgłe boisko, na k tó rym  bardzo 
często nasi zaw odn icy przewracali 
się, w b ie g ły  d ru żyny  i  F rancu z i za 
czyna ją grę, ale Polacy p rze jm u ją  
p iłkę  i  przez pierwsze parę m in u t 
a ta k u ją  z w igorem . N astępuje wy­
pad Francuzów . S te fa n iszyn  zde­
rza się z jed nym  z Ich  napastn ików . 
B ram ka  nasza Jest pusta, I.eblond 
s trze la  ostro  ale Cebula ra tu je  
tn ac ję  w yb ija ją c  głow ą p iłkę  z 
n i i  po la karnego. Teraz F rancu z i 
gn io tą , a w naszej ob ron ie  powsta 
ją  co pe w ien  czas poważne zam ie­
szania. W 30 m in u c ie  k iedy wyda 
w ało się. że Polacy naw iąza li ju ż  
rów norzędna grę. F rancuz i przypu 
szczają nagły atak. Le febre c e n tru  
je  z lewego skrzyd ła , a Le b lond uzy 
sku je  bramkę.

NA TY C H M IAS T po rozpoczęciu 
g ry  zaczyna się k o n tra ta k  p o l­

ski. S trzela Alszer, b ra m ka rz  fra n ­
cusk i źie łap ie  p iłkę , k tó rą  w y łus 
k u je  m u  W iśn iew ski, podaje C ieśli 
kow i. te n  m ocno w a li na bram kę, 
ale tra f ia  w  poprzeczkę. P iłka  w ra 
ca na  pole, W iśn iew ski i  Desprez da 
le j jeszcze k o z io łk u ją  po bo isku, a 
bram ka je s t pusta . W yko rzys tu je  to 
T ram p isz  i  p łask im  s trzałem  m im o 
in te rw e n c ji dwóch obrońców  fra n ­
cuskich zdobywa w yrów nanie. ”  
w id o w n i rozlega się „s to  lat* 
m aryna rze  ze s ta tk u  po]s 
„L e ch “  i  nasi o lim p ijczycy  z Ota- 
n le m i d z ię ku ją  T ram piszow i i  zachę 
ca ją  nasz zespół do dalszej w a lk i. 
Już  do końca pierwszej po łow y gra 
je s t w yrów nana.

D O  Z M IA N IE  s tro n  zaczynam y 
1 dobrze, chociaż pod w ia tr . Nasz 

napad sk ładn ie  k o m b in u je  i strzela. 
W  49 m in u c ie  W iśn iew ski b ije  rz u t 
rożny. Półgórna p iłk a  idz ie  do śród 
ka, a Krasów ka z w ole ja zdoby­
wa up ragnione prowadzenie . Od 
te j c h w ili Polacy na staw ia ją  się 
ju ż  ty lk o  n a u trzym an ie  w yn iku . 
W ydaje się nam , że jednak zasada 
„na jle pszą  obroną je s t a ta k “  by ła b y  
w tym  w ypadku lepsza. K ie d y  nasz 
zespół ju ż  zupełn ie dobrze g ra ł 
ściągnię to n ie m a l w szystk ich  pod 
własną bram kę pozostaw iając zu. 
pe łn ie  n iepo trzebn ie  Francuzom  
in ic ja tyw ę . Oczywiście nasi przeciw  
n ic y  w yko rzys ta li to . Zaczęli stoso 
wać system d łu g ich  górnych podań 
z po łow y boiska n iem a l pod b ra m ­
kę Stefanlszyna, pod k tó rą  raz po 
raz pow staw ały m akabryczne dla 
w idza polskiego sytuacje. T y lko  
n iedyspozyc ji s trza łow e j F rancu ­
zów m ożem y przypisać u trzym a n ie  
w yn iku . N apór p rze c iw n ika  trw a ł 
p ó ł gedziny 1 s topn iow o zaczęły się 
coraz ba rdz ie j uw idaczn iać u  zawód 
n ikó w  fran cusk ich  ob jaw y  zmęcze­
nia.

Polacy znów dochodzą do głosu, 
a ta ku ją  jed na k  n ieśm iało. Najczę­
ściej ty lk o  trzem a na pastn ikam i i 
w y n ik  do końca spo tka n ia  pozostał 
bez zm ia ny. (co)

Kartki z historii
Ludowego Lotnictwa Polskiego

W kronice myśliwskiego pułku czytamy..
T T  ~f KRO NICE 1 p u łku  lo tn ic tw a  m yś liw sk iego  „W A R S Z A - 
Y Y  W  A ’’ czy tam y na  w s tę p ie :
T '  „D n ia  22 lip ca  1943 ro k u  obok szosy M oskw a— Riazań, 

na lo tn isko  w  pob liżu  w s i G rigo rjesko je , p rz y b y ły  dw ie  cię­
ża rów k i zapełn ione m ło d ym i ludźm i. B y li to  Polacy w y b ra n i 
spośród żo łn ie rzy  I  d y w iz ji im ien ia  K ościuszki, z k tó rych  
pow stać pierwsza polska eskadra m yś liw ska  w  ZSRR. Dnia 
2 3 .7.43  r. został żołn ierzom  odczytany p ie rw szy  rozkaz do­
w ódcy  eskadry kap itana  K ozłow skiego".

M ło d z i lo tn ic y  n ie  m ie li jeszcze dostatecznego dośw iad­
czenia ,pos iada li często poważne b ra k i w  w yksz ta łcen iu . B y li 
to ludz ie  mocno zw iązan i k lasow o z ludem  pracu jącym  i  oży­
w ie n i ogrom nym  entuzjazmem. Z  n ich  w y ro s ły  p ierwsze ka ­
d ry  lo tn icze  naszego ludow ego w o jska , m. inn. szeroko znani 
obecnie w span ia li p ilo c i i  dow ódcy, tacy ja k  C hrom y, Szwarc, 
czy inn i.

W  d n iu  20 s ie rpn ia  1943 roku  pow sta je  1 p u łk  lo tn ic tw a  
m yś liw sk iego  „W A R S Z A W A ".

W szechstronna pomoc ZSRR, entuzjazm  szkolących się  
lo tn ik ó w  oraz zapał p racy  in s tru k to ró w , g łęboka  św iadomość 
po lityczna  sk iadu  osobowego i  w zorow e p o lityczne  zabezpie­
czenie zajęć  —  oto  czyn n ik i, k tó re  p o z w o liły  szybko osią­
gnąć w spania łe  re zu lta ty . W ys ta rczy  wspom nieć, że pierwsza  
grupa 11 p ilo tó w , k tó ra  22 lipca  1943 ro ku  rozpoczęła szkole­
n ie  na sam olocie U T - 2, do końca s ie rpn ia  zakończyła  pe łny  
program  szkolenia podstawowego. Już we wrześniu rozpo­
czyna s ię  rea lizac ja  p rogram u w yszko len ia  na sam olotach bo­
jow ych .

W  październ iku, m im o n ie zb y t sprzy ja jących  w a runków  
a tm osłerycznych, są in tensyw n ie  dokonyw ane lo ty . W  okre­
sie, gdy now osiorm ow ane je d n o s tk i p rzys tą p iły  do in tensy­
wnego szkolen ia  bojow ego, znaczna część naszych przysz łych  
p ilo tó w  szko liła  się rów n ież  w  lo tn iczych  szkołach radziec­
k ich . P ilo c i nasi zdobyw a li tam przebogatą w iedzę i  dośw iad­
czenia.

N A  PO C ZĄTKU  1944 R.
IM  ^  PO C ZĄTKU  1$44 r. rozpoczęto io rm ow an ie  następnych

jednos tek  lo tn iczych , pow sta je  m ianow ic ie  2 p u łk  noc­
nych  bom bow ców  „K R A K Ó W " oraz 3 p u łk  LO T N IC T W A  
SZTURMOW EGO.

W  lip c u  1944 r. zostało ca łko w ic ie  zakończone fo rm ow a­
n ie  i  szkolenie p u łk ó w  i  na m ocy rozkazu dow ódcy I  A rm ii 
WP. zosta je  stw orzona d y w iz ja  lo tn icza, w  k tó re j skład w cho ­
dzą w szystk ie  uprzednio pow sta łe  po lsk ie  je d n o s tk i lotn icze.

20 s ie rpn ia  1944 roku  rozpoczął się ch lubny  szlak bo jo w y  
d y w iz ji,  2^p u łk  nocnych bombowców o trz y m a ł zadanie zbom* 
bardow ania zgrupow ania faszystow skiego w  re jon ie  Płońska. 
A k c ja  ta rozpoczyna szlak b o jo w y  Ludowego Lo tn ic tw a  Pol­
skiego.

W  paździe rn iku  1944 roku, d z ię k i ogrom ne j i  wszechstron­
n e j pom ocy Zw iązku  Radzieckiego, zosta je  stworzona polsfai 
arm ia  lo tn icza  posiadająca  w  sw ym  składz ie  w szystk ie  rodzef 
je  lo tn ic tw a , bazy szkolen iow e, rem ontowe, zaopatrzeniowe  
i  td.

O rozm iarach ca łko w ic ie  bezin teresow nej, bohatersk ie j 
pom ocy ZSRR św iadczy n a jd o b itn ie j ia k t w ie lk ie j ilo ś c i samo­
lo tów , św iadczy ia k t sk ie row an ia  do naszych jednostek szere­
gu dośw iadczonych o fice rów  radz ieck ich , d z ię k i k tó rym  
można b y ło  w yszko lić  w  tak k ró tk im  okresie  nasze m łode ka­
d ry  i  skutecznie k ie row ać n im i w  w a lkach.

O lice ro w ie  radzieccy n ie  b y l i  je d yn ie  dowódcam i i  in s tru k  
to ram i ,a le rów n ież dośw iadczonym i tow arzyszam i i  w ycho­
w aw cam i naszych lo tn ik ó w . U d z ie la li im  m aksym alne j pom ocy  
i  odda li c a łko w ic ie  swe s iły , a często i  życie, spraw ie  zbudo­
w an ia  naszego ludow ego lo tn ic tw a .

W S P O M N IE N IE  Z  W A L K  
Y \J  Y M O W N IE  św iadczy o 
’  ’  ty m  na  p rz y k ła d  w y ją te k  

ze wspom nień bo jow ych jedne­
go z czołotoych naszych p ilo ­
tów , o fice ra  S zw a rca :

„G d y  w  s ie rp n iu  1944 ro ku  
w składzie  k lucza  w ykonyw a­
liśm y  zadanie bojowe na  roz­
poznanie, u jrz a łe m  nagle do» 
g a n ia ją cy  nas sam olot. B y ł  
to  dowódca p u łk u  p p łk . T a l-  
d yk in , k tó ry  do łączy ł się do 
nas i  d a le j ju ż  pod jego  k ie ­
ru n k ie m  w yko n a liśm y zadanie. 
Po w y lą d o w a n iu  w y ja ś n iła  się 
p rzyczyna  niespodziewanego 
przyb yc ia  dowódcy p u łku . Do» 
ic iedz ie liśm y się od dyżurnego  
ra d io te le g ra fis ty , że po naszym  
s ta rc ie  ra d ios tac je  naprowadzę  
n ia  f r o n tu  poda ły , że w  re jo ­
n ie  naszego lo tu  p o ja w iły  się 
g ru p y  h it le ro w sk ich  samolo­
tów  typ u  F W -190 i  M E -109 . 
P p łk . T a ld y k in , k tó ry  p rzy  ra» 
d io s ta c ji ś ledz ił za naszym  lo­
tem, usłyszaroszy ten m eldunek  
na tychm ias t w y s ta rto w a ł i  
p rzechw yc ił nas na  tras ie . 
B y liś m y  w szyscy niedośw iad­
czonym i jeszcze p ilo ta m i, któ» 
rzy  a n i ra z u  n ie  b ra li u dz ia łu  
w  w a lkach  pow ie trznych . D o­
wódca chc ia ł w ięc w  w ypadku  
spotkan ia  z n iep rzy jac ie lem  
podtrzym ać nas ui walce swym  
ogrom nym  dośioiadczeniem i  u- 
m ie ję tn  ośc iam i” .

*  *  *

ę \ K R E S  pow ojenny, to okres 
v“ / w ytężone j p ra c y  nad  zbu» 
dawaniem  takiego  lo tn ic tw a , 
k tó re  ch lubn ie  w ra z  r: ca łym  
W ojskiem  P o lsk im  zapew ni 
bezpieczeństwo O jczyźnie bu­
d u ją c e j soc ja lizm . T ak ie  lo t- 
uictioo s tw o rzy liśm y . O p a rli*  
śmy je  na  masach ludowych, 
na robo tn ikach  i  chłopach, k tó  
rzy  p e łn ią  s tra ż  po lskiego n ie - 
ba z głębokiego poczucia od­
pow iedzia lności za obronę  
Ojczyzny.

L o tn ic tw o  polskie  p rzysw a ja  
sobie podstaw y p rzodu jące j 
s ta lin o w sk ie j n a u k i i  s z tu k i 
w ojenne j, um acn ia  s ta le  swą  
gotowość bojową, w zo ru ją c  się 
na p rzyk ładz ie  w span ia łych  o- 
s iągnięć lo tn ikó w  radz ieck ich .

N a cześć Zlotu

ZMP-owska
trójka
murarska z MDM 
pobiła
rekord Polski 
w murowaniu
systemem zespołowym

28,022 szt. 
cegieł
ułożono

w ciągu 8 godzin
m  D N IU  15 L IP C A  m u ra r 

ska tró jk a  ZM P -ow ców  
w  sk ładz ie : K apuśn iak, W asil­
ko w sk i i  G lo w ic k i p o b iła  re ­
ko rd  P o ls k i w  m urarce  zespo 
ło w e j u k ła d a ją c  2 8 ,0 2 2  sztuk 
c e g ie ł w c iągu  8  godz in . M ło ­
d z i m urarze  d o ko n a li tego czy 
nu na cześć Z lo tu  M łodych  
P rzodow n ików  i Ś w ię ta  O dro­
dzenia P o lsk i. M ura rska  tró jk a  
Kapuśn iaka  w  czerw cu b r. po­
b iła  ju ż  raz re ko rd  w yko n u ją c  
zobow iązanie zlo tow e. Jednak 
re ko rd  ten  p o b ili rów n ież  w 
czyn ie  z lo tow ym  m urarze — 
Z M P -o w cy  z O lsztyna.

R ekord padł. T ró jk a , u łoży 
ła  2 8 .0 2 2  ceg ie ł w  c iągu  8  go­
dz in  p racy. Do K apuśniaka wy 
c iągnę ły  się d z ie s ią tk i rąk 
g ra tu lu ją c  m u zw ycięstw a i  
życząc dalszych osiągnięć. Zw y 
c ięs tw o  K apuśniaka. N asił 

kow sk iego  i  G ło w ick le g o  to 
rów n ież  zw ycięstw o m a js tra  
K łosa — starego w arszaw skie­
go m urarza , k tó ry  od początku 
w ych o w a ł dz ie lną  tró jk ę .

t i
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PROGNOZA POGODY
t \  Z lś  zachm urzenie zm ienne, 
* *  m ie jscam i p rze lo tne  opady, tem  

pe ra tu ra  od 11 do 22 s t., w ia try  
przeważnie z k ie ru n kó w  zaeh. od 
2 do 5 m  na aek. (W czora j zanoto 
w ano na jw yższą tem pera turę  na 
Pom orzu Zach. w  Szczecinku i W ał 
czu : 23 st., na jn iższą z m aksym al­
n ych  w  K o łob rze gu : 17 s t. (Szczc 
c in : 19 s t.) .

Kolejowy megafon
‘ y  A G W A R A N T U J Ą  nam , 

^  że j u i  n ie  „ p rze g a p im y ”  
s ta c j i  ko le jo w e j podczas noc­
n e j jazdy , TV odpow iedzi na  
p ro je k t  naszego czy te ln ika  

H e n ry k a  C ha. 
cińskiego, 
D O K P  wydało  
polecenie, by 
na ivszystk ich  
dw orcach  zme- 

1 ga fon izow a- 
¡i nych ogłasza­

no w  godzi­
nach  nocnych  
i  ra n n ych  na ­

zwę s ta c ji i  to zaraz po za trzy  
m cm iu się pociągu.

W  im ie n iu  „śp ią cych  pasaże­
ró w  • —  R e fle k to r  ś liczn ie  dzię 
k u je .

„Skoda“  trybuną
N I E D Z I E L N Y  ko n ce rt SP  

z w a b ił t łu m y  publiczności 
na  W a ły  Chrobrego, k tó ra  w  
sku p ie n iu  s łucha ła  m u zyk i i  
P rzyg ląda ła  się tańcom  ju n a -  
czek. W tem  uw agę publicznoś­

c i z w ró c ili opo 
d a l s to ją cy  
pracow n icy  

fc Ł  M H D , k tó rz y  
g ra m o lil i się 
na  „S kodę”  n r  
A . 71-386 na ­

leżącą do M H D , chcąc le p ie j 
w idzieć w ystępy. B a rdzo  chwa 
l im y  zaintere&o-wande koncer­
tem , lecz g a n im y  za b ra k  po­
szanow ania m ien ia  państw ow e­
go.

M aska  i  ka ro se ria  to p rze­
cież n ie  tryb u n a .

Musza sałatka
ID  E S T A U R A C J A  „L u d o -  

w a ” , sobota 12 bm., godz. 
15,30. K a n t obiadowych jesz­
cze n ie  ma. 55 m in u t czekania  
na  z iem niaczk i z s ia d łym  m le­
k iem  zmusza p a n ią  J . O. do za 

g lądn ięc ia  do 
b u fe tu . M ia ła  
by ochotę na  
sa ła tkę  ryb n ą , 
ale cóż z ocho- 
ty , skoro ape­
tyczn ie  w y g lą ­
d a jącą  sa ła tkę  
otacza g ir la n ­

da  po top ionych  m uch. M yś lic ie , 
że uw aga  p a n i J . O. speszyła 
bufetow ą? W cale nie. Z c  sto ic  
k im  spokojem , p rzygo tow anym  
w idocznie w  ty m  celu p a tycz­
k iem  zd ję ła  m uchy i  w yrów na  
ła  u b y te k  sa la tld . Zdz iw ione  o- 
czy b u fe to w e j w y ra ż a ły  po­
tw ie rdzen ie  znanego pow ie­
dzonka, że ...czloioiek n ie  wte  
z czego ty je .

Druga spółdzielnia
produkcyjna
w woj. szczecińskim
odstawiła zboże
dla państwa

7 A  P R Z Y K Ł A D E M  spół-
^  dz ie ln i p ro d u k c y jn e j w  

Reńsku, k tó ra  p ie rw sza  w  w o j. 
szczecińskim  ods taw iła  ju ż  30 
to n  tegorocznego zboża pań­
s tw u , o odstaw ie 30 ton  jęcz­
m ie n ia  zam eldow ali w  dn iu  14 
członkow ie spó łdz ie ln i p ro d u k ­
c y jn e j w  T y  w icach, w  pow. g ry  
f iń s k im . Z ia rn o  to  spółdzie ln ia  
za ładow a ła  do dw u wagonów i 
p rzes ła ła  do m agzynów  PZZ .

C złonkow ie spó łdz ie ln i w  T y  
w icach sp rzę t jęczm ien ia  za­
ko ń czy li ca łkow icie  ju ż  w  d n iu  
6 lip ca , po czym  bezpośrednio 
na  po lu  p rz y s tą p il i do om le­
tó w  i  p ierwsze uzyskane zia rno  
sprzeda li państw u.

Pomożemy przy żniwach

Kolejarze i studenci
przodują w  zgłaszaniu się

do ochotniczych brygad żniwnych

szczecińskiego. Z  te j lic z b y  
1:200 osób przybędzie  z w o j

IU Z  za k ilk a  dn i na polach Pomorza Zachodniego roz­
poczną się ósme po wojnie żniwa. Państwowe Gospodar­

stwa Rolne są ju ż na tyle zmechanizowane,* że najcięższe 
prace wykonyw ać będą żn iw ia rk i i kom bajny. W ieie jednak  
jest jeszcze zajęć pomocniczych, do których wykonania po­
trzeba rąk  ludzkich. W  zw iązku  z tym  od k ilk u  tygodni 
trw a  w  instytucjach, szkołach i uczelniach w erbunek do po 
mocniczych ochotniczych b ry  gad żniwnych.

r % 2.600 osób z a s ili e k ip y  ro b o -

W Świnoujściu
powstał
Komitet Obchodu 
Święta 22 Lipca
( "O S T A T N IO - w  Ś w inou jśc iu  
^ - 'p o w o ła n o  P o w ia to w y  K o ­

m ite t  O bchodu Ś w ięta 22 l ip ­
ca. P o w s ta ły  ró w n ie ż  m ie j­
sk ie  i  gm in n e  K o m ite ty  Obcho 
du. P rz y  k o m ite ta ch  p o w o ła ­
no sekcje  o rg a n iza cy jn e  i  p ro  
pagandow o -  im prezow e ,

W  czasie uroczystośc i zw ią ­
zanych  z obchodem  22 lipca  
w  m ias tach , g m inach  i  g rom a 
dach pow . w o liń sk ie g o  zo s ta ­
n ie  zo rgan izow anych  ponad 
30 a ka d e m ii, w  k tó ry c h  w e ­
zmą ró w n ie ż  u d z ia ł m ło d z ie ­
żowe ko lo n ie  z n a jd u ją ce  się 
w  pow . w o liń s k im .

(eich)

SĄDoiim;
sklep
Za okradanie 

ow PSS 
posiedzą 
w więzieniu
tJJ  W Y N IK U  p ra cy  k o n tr o l i  w e- 
”  w n ę trz n e j PSS oraz ś ledztw a 
przeprow adzonego przez P ro k u ra ­
tu rę  W o jew ódzką w  Szczecinie u- 
ja w h io n o  pow ażne m an ka  w  k i lk u  
sklepach PSS, k tó ry c h  k ie ro w n ik a  
m i b y l i :  Bogus ław  B rze żn ick i, Hen 
r y k  Lessing , Łu kasz W ie czo rk ie ­
w icz  i  Tadeusz W ia tr . D la  u k ry c ia  
m an k  B rze żn ick i p o s łu g iw a ł się 
f ik c y jn y m i fa k tu ra m i p rze rzu tow y  
m i p o b ie ra n ym i od pozosta łych  i 
od k ie ro w n ic z k i sk lep u  n r  84 O lg i 
P iw o w a rsk ie j.

Spraw ę tę  ro z p a try w a ł Sąd W o­
je w ó d zk i w  Szczecinie. W yro k ie m  
z 14 bm . u s ta li ł,  że B rze żn ick i spo 
w odow a ł m anko w  w ysokośc i oko 
ło  69 ty s . z ł. w  c iągu 6 m ies ięcy 
sw e j p ra cy  w  sk lep ie  n r  59. W  sk le  
p ie  H e n ry k a  Lessinga w  c iągu o- 
k o lo  2 m ie s ięcy s tw ie rdzo no  m an­
ko w  w ysoko śc i ponad 35 tys . Ta­
deuszow i W ia tro w i udow odn iono 
m anko w  w ysokośc i oko ło  6 tys . 600 
zł. Łu kasz W ie czo rk iew icz  przez 
b ra k  k o n tro l i  i  n ie do pe łn ien ie  obo 
w iązkó w  dopuśc ił do s tra t w  w yso 
kośc i oko ło  2 tys., z ł.

Postępowanie dow odow e w ykaza 
ło , że B rze żn ick i, Lessing i  W ia tr  
p ro w a d z ili t r y b  życ ia  n ie w spó ł­
m ie rn y  z ich  dochodam i, że u rzą ­
d za li częste lib a c je  p ija c k ie  w  p ro  
w adzonych przez s ieb ie sklepach i 
że to le ro w a li nadu życ ia  dokonyw a 
ne przez p o d le g ły  im  pe rsonel. Za 
szko d liw ą  dzia ła lność na rzecz PSS 
i  za p o s ług iw a n ie  się f ik c y jn y m i 
fa k tu ra m i B rze żn ick i zosta ł skaza­
n y  na  6 la t  w ięz ien ia , Lessing na 
4 ła ta , W ie czo rk iew icz  na 3 la ta , 
a W ia tr  na 2 la ta  w ięz ien ia . Olga 
P iw o w a rska  za w ys taw ie n ie  f ik c y j  
ne j fa k tu r y  zosta ła skazana na 1 
ro k . O dnośnie w szys tk ich  oskarżo 
n ych  zarządzono u tra tę  p ra w  pu ­
b lic zn ych  na okres od l  — 4 la t.

W  Z W IĄ Z K U  z tą  spra w ą rozpo­
znano ró w n ie ż  z a rzu ty  staw iane 
Le on ow i S ie jce , b . p ra c o w n ik o w i 
k o n tro li m ię d zyw yd z ia ło w e j PSS, 
k tó ry  w  p o czą tkow e j faz ie  p ro w a ­
d z ił dochodzenia w ew n ę trzne  prze 
c iw k o  B rzeżn ick iem u  i  pozosta łym  
oska rżonym . S ie je k  w  to k u  ty c h  
dochodz.eń zd ra d z ił ic h  w y n ik i 
B rzeżn ick iem u i in n y m  podczas ra  
czenia się w ódką. Za naruszenie

Srzep isów  us taw y  o o ch ron ie  ta - 
e m n icy  s łużbow e j S ie je k  został 

skazany na I  r o k  w ięz ien ia , (ta)

Prócz tego przy żniwach  
w  woj. szczecińskim weźmie 
udział bawiąca w  Szczecinie 
kilkunastoosobowa grupa stu 
dentów polskich stud iu ją ­
cych w  Zw iązku Radziec­
k im , młodzież szkolna i 
„SP”.
Tale w ię c  d z ię k i o fia rn o śc i i  

z rozum ien iu  p rzez społeczeń-
cze w  PGR-ach w o je w ó d z tw a  s tw 0 trze b  pań gtw a , oraz
«zozprinsŁ-iPcrn V. t p i  l i r y m r  . . . . . .

w zra s ta ją ce j s ta le  łączności 
m iasta  ze w sią , tegoroczny

łódzk iego  i  670 ,  w o j. poznan - zb ió r zboza w  w o j. szczeciń.  
skiego. Sposrod 730 osób zw e r s k im  p rze p lo w a a zo n y  bądzie 
bow anych  w  sam ym  Szczeci- sp ra w n ie  { ¿ ,den  Wos n le  p0. 
m e, dotychczas n a jlic zn ie jszą  zostan ie na p o tu . (ape) 
g ru p ę  o cho tm kow  z g ło s ili ko ­
le ja rz e  —  115 osób, następn ie  
p ra co w n icy  s łużby zd ro w ia  —  
61 osób, nauczyc ie ls tw o —  20 
osób.

O C H O T N IC Y  c i będą tw o ­
rzyć  g ru p y  po 11 osób, a k ie ­
row ać n im i będą w y k w a li f ik o  
w a n i ro b o tn ic y  ro ln i.  W  P G R - 
ach czeka ją  na p rzyb yszó w  go 
tow e  k w a te ry , k tó re  27 lip ca  
p rz y jm ą  ju ż  gości z p ie rw sze  
go 7-dniow ego tu rn u s u . W szy­
scy o ch o tn icy  prócz n o rm a ln e j 
p e n s ji w  sw oich zak ładach pra  
cy o trzym yw a ć  będą w yn a g ro  
dzenie w e d łu g  u m o w y  zb io ro ­
w e j d lą  p ra c o w n ik ó w  sezono­
w y c h  w  PGIR. O R ZZ sporządzi 
ła  ju ż  sk ie ro w a n ia  do poszcze­
g ó ln ych  zespołów.

O SO BNĄ L IS T Ę  ochotni­
ków  do pomocniczych b ry ­
gad żniwnych tw orzy m ło­
dzież akademicka. N ajliczn ie j 
szą grupę studentów zapre­
zentuje Szkoła Inżynierska  
—  118 osób, na drugim  m iej 
scu P A M  —  50 osób, W S E — 
42 osoby. M . in. zadeklaro­
w ał również swą gotowość 
pomocy przy żniwach k ie ­
row nik katedry  ekonomiki i 
transportu na W SE— PROF. 
DR. M A Ł E K  oraz adiunkt 
M G R . P O R A D O W S K I.

TEATR  PO LSKI * -  n ieczynny. 
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „G łu p i 
J a k u b " — g. 19.13.

•COLOSSEUM — „M a łżeń s tw o  ak­
to rk i “  — p ro d . N R D  — godz. 15, 17.
— Seans nocny  — „V o lp o n e “  —p ro  
d u k c ji fra n c . — godz, 19, 21. 
B A Ł T Y K  —„R w ą c y  p o to k “  — prod, 
f iń s k ie j,  godz. 16.30, 18.30. 50.30. 
M ŁODA G W AR D IA — „A k c ja  B “  — 
prod. CSR — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
P IO N IER  — „R ozśpiewana d o lin a "
— p ro d  ru m u ń s k ie j — godz. 15, 17, 
19.
Seans nocny — „P o tę p ie ń c y " — 
pro d , fra n c . — godz. 21.
H U T N IK  — S to łczyn — „Z ło te  je ­
z io ro “  — pro d . radź. — godz; 18. 20. 
PRZYJAŹŃ — Dąbie — nieczynne— 
rem on t.
1 M A J  — Ż yd ó w  cę — „C z te ry  po­
ko le n ia "  — p ro d . N R D  — godz. 18,

KORESPONDENCI
HIEISCY SYGNALIZUJĄ

PSS TEŻ M U S I UDEKO R O W AĆ

kłąd ów  p ra cy  i  in s ty tu c j i  p rzyg o­
to w a ła  ju ż  od pow iedn ią  dekorac ję  
sw oich gm achów. K o le k ty w y  re ­
d a kcy jn e  op raco w a ły  ró w n ie ż  spe­
c ja ln e  ga ze tk i ścienne o tem a tyce 
z lo to w e j. A le  ob ok  tych  zak ładów  
p ra cy  są jeszcze ta k ie , gdzie do­
tychczas n ic  n ie  w idać. N p . d y re k ­
c ja  PSS p rz y  u l. N ied z ia łkow sk ie  
go, n ie  ty lk o  n ie  pom yśla ła  do tych  
czas o d e k o ra c ji gm achów  i  p rz y ­
g o to w a n iu  gazetek ściennych, ale 
n ie  raczy ła  na w e t zm ie n ić  sta rych , 
zżó łk łych  zdjęć, m e ldu nkó w  i  ga­
ze tek ściennych w  sw oich  gablo­
ta ch  p rz y  u l. N ied z ia łkow sk ieg o.

D y re k c ji PSS i  w szys tk im  in n y m  
zakładom , k tó re  Jeszcze n ie  pom yś 
la ły  o d e k o ra c ji gm achów  przyp o 
m in am y, że te rm in  de koro w a n ia  u- 
p ły w a  ju ż  w  p ią te k , ( j.m .)

M AS ŁO  M U S I BYC  ŚW IEŻE

¥TW A ŻA M , że bo ny  m ięsno -tłusz
czowe są po to , aby wszyscy 

o trz y m y w a li należne im  p rzyd z ia ­
ł y  na czas i  w  św ieżym  stanie. 
Tym czasem  sk lep y  m leczarsk ie  
M H D  ju ż  po raz  d ru g i w  os ta tn im  
okre s ie  czasu rozp ro w ad za ją  n ie ­
świeże m asło, k tó re  n ie  nada je  się 
do spożycia na w e t po prze top ie ­
n iu . 12 bm . sk lep  n r  91 znow u 
sprzedaw ał z je łcza łe  m asło, poza 
ty m  sk lep  te n  je s t n ie re g u la rn ie  
zao pa tryw an y  w  to w a r i  często z 
pow odu b ra k u  pożądanej p o rc ji 
m asła w ie lu  k lie n to m  przepada ła 
te rm ino w e  W szyscy poszko
d o w an i dom aga ją  się bezzw łoczne­
go u re gu lo w an ia  te j w ażnej spra­
w y.

te lk i  je s t Józef R ozw orsk i. Jest 
fa cho w ym  ryb a k ie m , zna się na  
s iec ia rs tw ie , ale cóż, z b y t dużo cza 
su m a rn u je  p rzes iadyw an iem  p rz y  
bu te ice , ta k , że często przez n iego 
zm arno w a ł się cen ny  dzień p o ło ­
w ów .

S p ó łd z ie ln ia  „P ia s t“  skup ia  w  
sw ych szeregach ry b a k ó w  z K a r -  
s iborza , P rz y to ru . M ię dzyzd ro jów , 
Zagórza, S ie ros ław ia  i  L u b in a . N a j 
leps i z zam ie jscow ych to  ry b a k  
W ładys ław  W iszew ski z „ K a r  6“ , 
k tó ry  z ło w ił ponad 1.000 proc., za 
n im  id ą  ry b a c y  z „ K a r  5“  i  11. A  
je ż e li w y m ie n im y  b u m e lan tó w , to  
na p ie rw szym  m ie jscu  na leży po­
s ta w ić  b ra c i K o b ie lsk ich , k tó rz y  
n ie  db a ją  o sprzę t. T łum aczą się, 
że to  ic h  w ła sn y  sprzę t, w ię c  m oże 
sobie spo ko jn ie  gn ić  w  w odzie. 
Z nó w  Troszyńsk iego zespół n ie w o  
do w y m a straszn ie zan iedbany ta ­
bo r. W  łodz iach leżą i  g n iją  sta re  
ry b y  i  ro b a k i, T roszyńscy gw iżdżą 
na po rządek chociaż m a ją  nowe ło  
dzie. Żegnam  się z ryb a ka m i i  o- 
b ie cu ję  w paść do n ich  za k i lk a  ty  
godn i, aby s tw ie rd z ić , ja k  dz ia ła 
D om  R ybaka. R yba cy  proszą m nie , 
abym  p o ruszy ł spraw ę zao pa tryw a 
n ia  przez „B a lto n ę “ , o k tó re j do­
tą d  ty lk o  s łysze li, poza ty m  p ro ­
szą. aby W o lin  m ia ł sw o ją  ap tekę.

St. P e rko w sk i 
Ś w inou jśc ie

A . O.
ko responden t m ie js k i 

z e t r z e ć  Śc i e r k ą

gab lo tce  m apa plastyczna Szczeci­
na z du żym  za in teresow an iem  ogle 
dana przez ucze s tn ikó w  w yc ieczek 
zw ied za jących  pa w ilo n . A le , aby 
oko lu d z k ie  p rze jrzyśc ie  i w y ra ź ­
n ie  m og ło  zobaczyć, gdzie leży 
p o r t  i Szczecin, trzeba n a jp ie rw  
rękaw em  prze jechać po szybie po-

M UZEUM  POMORZA ZACHODNIE ne j ście reczk i codziennie ran o  <
GO -  —  . . . . .W ały  C hrobrego 3 — W ysta 
wy — „S z tu ka  i  ż y c ie "  — „H is to ­
r ia  rozw o ju  społeczeństw  p ie rw o t. 
nych“  — „O chrona pom ników  k u l. 
tu ry “  — „B u d o w n ic tw o  okrętow e, 
h is to ria  żeglugi ) p rzyroda m or. 
ska“  —  w ystaw a prac uczniów 
Państw. L iceum  S z tuk  P lastycz­
nych. Godz. o tw a rc ia  — we w to r­
k i, czw a rtk i i  soboty  od 12 — 18, 
w  środy, p ią tk i 1 n iedzie le od 10— 
16.

JE D N I Ł O W IĄ  — D R U D ZY  
P O P IJA JĄ

r * D Y  p y ta m  się ry b a k ó w  o ja -  
'» k o ś ć  po łow ó w , od po w iad a ją  m i,

J/*3 do
LICI MĘSKIEJ

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Spolclz ie ln ’a J. M arch le w sk ie go  w  Szczecinie 
u l. K . K o lum ba 61 zaangażuje kam aszn ików , 
na w ykon an ie  zam ówień in d "w id u a ln y c h . — 

2840-G

OBWIESZCZENIA

R obotnicza Spółdzie ln ia P racy  „O drodze­
nie ”  w Szczecinie u ! N oczn ick iego 38 
p rz y jm u je  do w ykonan ia  w szystk ie  rob oty  
wchodzące w zakres in s ta la c ji p rzem ysło­
w e j i  m ieszkan iow ej oraz pa rkan y , b ra m y, 
k ra ty  okienne, k o n s tru kc je  dachowe i d ro b ­
ne usługowe rob o ty  ja k  zam ki, k lucze i 
w szystk ie inne rob o ty  wchodzące w  zakres 
p ro d u k c ji ręcznej i m echan icznej. W ykonu­
je  rów n ie ż  rob oty  e le ktryczne i b la cha r­
sk ie . 717-K

Przedsiębiorstwo Usług R ybackich „O D R A “
w  Szczecinie zaw iadamia w szystkich za in te ­
resowanych odbiorców, że w C hłodn i R ybne j 
— Łasztownia m ożna nabyć ló d  sztuczny w 
każdej ilości po cenie urzę do w e j. 726 K

U W A G A  P R Y W A T N I TR AN SPO RTO W C Y 
Sekc ja  T ransportu  Tow arow ego w  Szczecinie 
zw o łu je  w  czw artek, 17 lip ca  o godz. 18 w  sa­
l i  S tro nn ic tw a  D em okra tycznego. A L  P iastów  1 

( I I I  p ię tro )
ZE B R A N IE  IN FO R M A C Y JN E  

Obecność członków  obow iązkow a. 743-K
Zarząd.

OGŁOSZENIA DROBNE

NAUKA

TR ZYM IESIĘC ZNE no­
we--.esne koresponden­
cy jn e  kursy księgowoś­
ci, Łódź — skry tka 163.

690.K

KO RESPO NDENCYJNE 
nauczanie języków  ob­
cych. In fo rm a c ja : W a r­
szawa S k ry tk a  Poczto­
w a. 68. 712-K

KO RESPO NDENCYJ - 
N IE : Księgowość, steno 
g ra fia , m aszynopisanie, 
angie lski. In fo rm acje  
Łódź, sk rzynka  57.

748-K

ROŻNE

2 L IP C A  12-1 e tn i ch ło ­
p ie c  w yszed ł z dom u i 
n ie  w ró c ił. U brany b y ł 
w  g ra na tow ą koszulę, 
szare k ró tk ie  spodnie, 
czarne p ó łb u ty . K to  by 
w ied z ia ł o wyżej w y ­
m ie n io n y m  i roszony 
je s t o pow iadom ienie. 
S te fan  D a łko w sk i Szcze 
c in  — Warszewo u l. 
P o dm okła  8/1. 2851-G

P R ZYJM U JEM Y d łu go ­
pisy, p ió ra  k u lk o w e  do 
nape łn ien ia . Szczecin, 
u l. W ilsona 6. 2802-G

N A P E Ł N IA N IE  p ió r  
ku lk o w y c h . W arszawa, 
M arszałkow ska 80. Z a ­
m ie jscow e przesyłam  
pocztą. Szczegółowe in ­
fo rm a c je  na żądanie.

750-K

POMOC doręowa na ­
tych m ia s t po trzebna 
Po l. K rzyw oustego 15/3.

2834-G

POMOC dom ow a po­
trzebna. W a ru n k i dobre 
Św ierczew skiego 24/4.

2853-G

LO KALE

L O K A L  na da jący  się 
na  w arszta t rzem ieś ln i­

czy z m ieszkan iem  3 po 
Ł o jo w ym  z ku c h n ią  do 
w yna jęc ia . N a ru tow icza 
6 te l. 33-586. 2831-G

S A M O TN Y  poszuku je 
p o ko ju . Szczecin Ście­
giennego 61/18. 2829/G

Z A M IE N IĘ  1 po kó j z 
ku ch n ią  w  Szczecinie 
na 3 po ko je  z kuch n ią . 
Jag ie llońska 89/22.

2837-G

PR ZYJM Ę starszego pa­
na, lu b  starszą panią 
na pokó j sub loka torsk i. 
Roosvelta 54/12. 2811-G

D W U PO KO JO W L, kuch  
n ią , łaz ienką , sam odziel 
ne. gaz. w oda e le k trycz  
ność, p rz y  tra m w a ju  
oddam  za zw ro te m  
kosztów  odbudow y. K o ­
czorow sk i, Poznań. Ro­
kossow skiego 60 t ' \
74-20. 749-K

HANDLOWE

n ik ł ,  ro zm ia r 24X1125. 
Szczecin Obr. S ta ling ra  
du  n r .  22/1. . 2438-G

K U P I m o to c y k l m ało 
używ a n y  B M W  lub  
Jaw a. R akow ski Szcze­
c in  T a rczyńsk iego 1. 
K u rs  d y re k to ró w .

2835-G

M E B L E  różne sprze­
dam  O strąw lcka 3. Od 
17 — 20-ej. 236-G

SPRZEDAM  m o to r do 
m o to cyk la  V IC T O R IA . 
K o n o p n ic k ie j 43.

2830-G

SP RZE DA M  w ózek g łę ­
b o k i p ra w ie  no w y. Re­
ja  25 — 4. 2846-G

Z A K O P A N E  w illa  kom  
fo rto w a  — s iedm iopoko 
jow a , parcela bu do w la ­
na obok p a rku  sprze­
dam . In fo rm a to r  K ra ­
ków . P ija rska  19. 747-K

K A M IE N IC E  w ille , do­
m y, parcele w  K ra k o ­
w ie  — in n y c h  m ias­
ta ch , uzd row iskach  
sprzedaje. In fo rm a to r  
K ra k ó w  P ija rska  19.

745-K

U N IEW AŻN IEN IA 
I  ZGUBY

Ł U K A S IK  H e n ry k  zgla 
sza zgubienie ks iążk i 
re je s tra cy jn e j kon ia . 
Znalazcę proszę o 
zw ro t. M ilczańska 1/21.

2852-G

PR AJS W eron ika  córka 
Faw ła  zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yd. przez R e jó n  M el­
d u n ko w y  Szczecin.

2S50-G

N A C K O W S K I Edm und 
syn Jana zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko  
w e j w yd . przez R ejon 
M e ldu nko w y Szczecin — 
Z d ro je . 2847-G

A R E N D T  M a ria  córka  
W ładysław a zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yd . przez R e jo n  
M e ldu nko w y Szczecin.

- 2845-G

A R E N D T Salomea cór­
ka S tan is ław a zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e ł  w yd . przez Re­
jo n  M e ldu nko w y Szcze 
Cin. 2844-G

C ZER SKA W ładysław a 
córka  Stan is ława zgła- 
sz i zgu b ie n ie  k a r ty  m el 
d n ko w e j w y d  przez 
R e jo n  M e ldu nko w y 
Szczecin. 2843-G

S T A Ń C Z Y K  M a r ia n  zgla 
sza zgu b ie n ie  leg. Z w . 
Zaw . P rac. B u do w la­
n ych  leg. służbow ej 
w vd. przez S to la rn ię  
M echan iczną w  Szczeci­

n ie . 2842-G

W N IE D Z IE L Ę  13 lipca  
na tras ie  z M iędzyzd ro  
jć w  do p rzys ta n i s ta t­
ków  zgubiono apaszkę. 
Znalasca proszony jes t 
o z w ro t pod n r . te l. 
43. —  77 Bzdetanka
Joanna. 2822-G

13 L IP C A  p rz y  u l. Sw. 
W ojciecha zgu l iono ze­
garek m ęski z  ta rczą 
zegarową Omega. Zna­
lazca proszony 0 zw ro t 
na adres: Szczecin u l. 
Sw. W ojciecha 15/23.

2833-G

G O R N IA  Jadw iga zgła­
sza zgub ien ie  k w itu  N r. 
2632 w yd . przez K o m is 
p rzy  P lacu Zgody.

2854-G

12 L IP C A  p rz y  u lic y  
U i. i i  L u b e lsk ie j zag iną ł 
pies jasno - ż ó łty  te rje  ■ 
, / I e d i” . O dprow adzić 
za nagrodą u l. M . F o r 
na lsk ie j 14 b. 2839-G

JA S K U LS K A  Helena 
córka  F ranc iszka zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  mel 
du n ko w e j w yd . przez 
R e jon  M eldu nko w y 
Szczecin. 2849-G

K O R O N K IE W IC Z  P io tr  
syn Józefa zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m eldu nko 
w e j w yd . przez R ejon 
M e ld u n ko w y  O lsztyn , 
odc inka  na od b ió r do­
w odu osobistego oraz 
nom inac ję  na m ieszka­
n ie  w yd , przez M RN

Dziś młodzież
szczecińska
żegna delegatów
harcerskich
P \Z IŚ  w  Pałacu M łodzieży na 
L -^a l. W o jska  Polskiego w  
Szczecinie odbędzie się uroczy­
ste pożegnanie ha rce rsk ich  des 
legatów  w o jew . szczecińskiego, 
w y jeżdża jących  na Z lo t M ło ­
dych P rzodow ników  —  B udow ­
niczych P o lsk i Ludow e j. Dele= 
gaci c i p rze b yw a li w  Szczeci­
n ie  na  przedzlotowysn obozie 
h a rce rsk im  w  Pałacu M łodzie­
ży, ucząc się piosenek złoto* 
wych i  p rzyg o to w u ją c  liczne 
w ystępy a rtys tyczne , z k tó ry ­
m i w ys tą p ią  w  W arszaw ie.

( jm )

Co załatwić
przed wyjazdem 
i co zabrać
na Zlot

Szczecin. 48-G :

D E L E G A C I na Z lo t z po­
szczególnych zakładów  pra* 

cy, in s ty tu c j i  i  szkó ł do dn ia  
18 bm . w in n i zgłosić się do 
zarządów dzie ln icow ych Z M P  
w  Szczecinie celem odebrania 
k a r t  uczestn ic tw a na* Z lo t. 
Delegaci, k tó rz y  w  c h w ili obec­
ne j n ie  p rze b yw a ją  w  m ie jscu, 
gdzie zosta li w y b ra n i, w in n i w  
ty m  sam ym  te rm in ie  zgłosić 
się do M ie jsk iego , D zielnicowe 
go lu b  Pow iatow ego Z arządu 
Z M P  tego m ias ta , dz ie ln icy  
lu b  p o w ia tu , któ rego m łodzież 
reprezentować będą na Zlocie.

K ażdy  de legat p ow in ien  obo­
w iązkow o zabrać ze sobą me* 
nażkę, m iskę lu b  garnuszek 
blaszany, łyżkę , w ide lec i  nóż, 
koc, płaszcz, ręczn ik , m yd ło  i  
p rz y b o ry  toale tow e, ig łę  i  n ic i, 
n o ta tn ik i i  o łówek oraz w yży ­
w ien ie  na czas p rze jazdu do 
W arszaw y. Pożądane je s t, aby 
za b ra ł także prześcierad ło, p le  
cak lu b  chlebak, la ta rk ę  elek* 
tryczn ą  i  in s tru m e n ty  m uzycz­
ne. Z M P -o w cy  poza zw y k łą  ko* 
szu lą  przyw ożą ze sobą koszu­
lę ZM P=owską z emblematem. 
M łodzież n iezorganizow ana 
przy jeżdża  w  ub ran iach  dowol­
nych.

K ażdy  delegat o trzym a  na 
podstaw ie k a r ty  uczestn ictw a 
b ile t bezpłatnego prze jazdu ze 
s ta c ji ko le jow e j w  m ie jscu za­
m ieszkania do W arszaw y i  z 
pow ro tem , k a rn e ty  w yżyw ię* 
n iow e oraz zakw aterow anie. 
W  Szczecinie ukaza ły  się w  
sprzedaży koszulo, k ra w a ty , 
sk a rp e tk i i  ten isów k i, k tó re  
można nabyć w  sklepie M H D  
n r . 20 —  a l. W o jska  P o lskie­
go 44. W szyscy delegaci na 
Z lo t w in n i w  ja k  na jk ró tszym  
czasie zaopatrzyć się w  te  rze­
czy. Z akup może się odbywać 
je d yn ie  na podstaw ie zjleceń 
sprzedaży, w ydaw anych przez 
re fe ra t gospodarczy Żarz. 
M ie jsk iego  Z M P , u l. Ogińskie* 
go 15. ( j m )

i k t



Zaroiło się w szczecińskiej hali sportowej

Delegaci sportow i
z całego województwa

wyjeżdżają dzisiaj na Zlot
Młodzież Szczecina godnie obiecuje 
reprezentować swych kolegów

W C ZO R A J ra n o  p rz y b y ły  p ie rw sze  delegacje  s p o rto w ­
có w  z całego w o je w ó d z tw a  szczecińskiego do h a li 

sp o rto w e j p rz y  u l. N a ru to w ic z a  a b y  w sp ó ln ie  z m ie jscow y 
m i za w o d n ika m i i  de lega tam i w y jechać  na Z lo t  M ło d ych  
P rzo d o w n ikó w  —  B u d o w n iczych  P o ls k i L u d o w e j.

W  duże j h a li g w a rn o  i  w e ­
soło. W  d z ie n n ym  św ie tle  m ie  
n ią  się ró żn o b a rw n e  dresy. 
S p o tyka ją  się tu  wszyscy spor 
to w c y  ze w szys tk ich  zrzeszeń 
sp o rto w ych . D z ie lą  się w ia d o ­
m ościam i, zdobyczam i i  osią­
gn ię c ia m i na p o lu  spo rto w ym .

C zo łów ka
kolarzy
na obozie
w Szczecinie

J się obóz to ro w y  k o la rz y  CWKS. 
i  k tó ry  zos ta li w yznaczen i zawód 

n ic y :  K ró la k , H adasik, W ó jc ik , 
C uch, W aliszew ski z W arszaw y i 
D rą żkow sk i, Skąpsk i, J a n ic k i, Bo 
ro w s k i, M a lin o w sk i, M urow a n iec - 
k i  ze Szczecina.

Z aw o dn icy  c i kw a te row ać  będą 
w  O środku S p orto w ym  GW KS, 
gdzie b liskość to ru  i dobre w a ru n ­
k i  pow unny dobrze  w p łyn ąć  na 
przyg o to w an ie  do D ru żyno w ych  
M is trzo s tw  P o lsk i, m a jących  się od 
b yć  w  s ie rpn iu .

Mówi Stargard
Na  S T A D IO N IE  ZS K o le ja rz  w  

S targa rdz ie  zostało rozegrane 
to w a rzysk ie  spo tka n ie  pom iędzy 
K o le ja rze m  S ta rga rd  i  W łó kn ia ­
rzem  K ra k ó w . M ecz s ta l na do­
b ry m  poz iom ie te chn iczn ym , g in  
b y ła  c iekaw a i ożyw iona . P rzez ca 
ł y  przeb ieg  m eczu p ro w a d z ił W łok 
n ia rz  zasłużenie zw yc ięża jąc 4.0 
(3:0) N a w y ró żn ie n ie  w ś ró d  za­
w o d n ikó w  K o le ja rza  zas ługu je  Ka 
raś, k tó ry  swą grą d o ró w n yw a ł za 
•w odnikom  W łó kn ia rza  D la  zw y­
cięzców b ra m k i z d o b y li: M arian . 
P ie p rzyk , L iszka  po 1. W p ie rw sze j 
po łow ie  g ry  W łó kn ia rz  zdo by ł 1 
b ra m kę  sam obójczą.

W  N IE D Z IE L Ę  w  S targa rdz ie  na 
s tadion ie ZS K o le ja rz  rozegra­

no  m ecz p iłk a rs k i o m is trzo s tw o  
k la s y  I  pom iędzy K o le ja rze m  b ta i 
ga rd  i  m ie jscow ą G w ard ią . Mecz 
s ta ł na dobrym po ziom ie  techm cz 
n ym . W yg ra li K o le ja rze  w  stosun­
k u  5 : *  (3:11. Przez ca ły  przebieg 
m eczu zw yc ięzcy m ie li dużą prze ­
w agę Na w y ró żn ie n ie  zasługu je 
b ra m ka rz  K o le ja rza  K a n ia k  Dla 
zw yc ięzców  b ra m k i zd o b y li. 2 Czaj 
k o w sk i, 1 Karaś, 1 H u b e rt i 1 Z ło - 
b iń s k i.

w ać będzie nasze w o je w ó d z­
tw o  na Zlocie.

„Podczas tre n in g u  p rz y ­
szedł do m n ie  se kre ta rz  
Zrzeszenia i  z ło ży ł g ra tu la ­
c ję  z o k a z ji w y b ra n ia  m n ie  
na  delegata. B y ł to  n a j­
p rzy je m n ie jszy  dz ień  w  m e j 
sp o rto w e j ka rie rze  —  m ó w i 
nam  z zadow olen iem  Leon 
C Z A J K A  p rz o d u ją cy  sp o r­
to w ie c  z ZS G w a rd ia  S ta r­
gard . —  Dołożę w szys tk ich  
sta rań , by godnie zaprezen­
tow ać nasze w o je w ó d z tw o  
na Z locie  M ło d ych  P rzodow  
n ik ó w ” .
D ziś  delegaci żegnani przez

22.32.

W id z im y  tu  znanych  s p a rto w  społeczeństwo i  spo rtow ców  
ców, Leśn iew skiego . B o ro w - Szczecina w y ja d ą  na Z lo t, by 
skiego, A n d ra ło jć , S o ltow ską  ‘ a™ S°d" le„ 7 .reprezentow ać 
i  w ie lu , w ie lu  sp o rto w có w  z nasz sport. W y ja zd  nastąp i 
p o w ia tó w  w o je w ó d z tw a  szcze Pov^° rca  G łów nego o godz. 
c ińskiego . Szczególną uw agę 00 00 
zw ra ca ją  ż ó łty m i dresam i 
spo rto w cy  szczecińskie j Stocz 
n i, k tó rz y  w  szta fec ie  u lic z ­
ne j z a ję li 4 m ie jsce.

W  Z W A R T E J  g ru p ie  S tocz­
n io w có w  w id z im y  n ie  ty lk o  
w yczynow ców , są tu  także 
p rz o d u ją cy  ro b o tn ic y  —  spo r­
to w cy . A n to n i B IE N IE K  u -  
kończy ł Zasadniczą Szkołę Za 
w odow ą p rz y  S toczni. Potem  
rozpoczął pracę w  w arsztac ie  
ś lu sa rn i o k rę to w e j. Razem z 
k ilk o m a  ko ie g a m i u tw o rz y ! 
na m ie jscu  p ra cy  b rygadę 
m łodzieżow ą, k tó ra  osiąga b a r 
dzo dob re  w y n ik i.  Ja ko  spo r­
tow iec  b ie rze  czyn n y  udz ia ł 
w  d ru ż y n ie  p iłk a rs k ie j na po 
z y c ji lew ego łą czn ika . S ta rto ­
w a ł ró w n ie ż  w  szta fec ie  u licz  
ne j. Na p y ta n ie  czy n ie  żarnie 
rza  u p ra w ia ć  le k k o a t le ty k i 
o d pow iedz ia ł z uśm iechem , iż 
zostan ie  je d n a k  w ie rn y  p iłce  
nożne j. T a k  samo spraw a 
p rzedstaw ia  się ze Z b ig n ie ­
w em  M ic h a ło w s k im  i  k o n s tru  
k to re m  w  szkole zaw odow ej 
R yszardem  L ik ie m , k tó rz y  po 
m im o  u zyskanych  w y n ik ó w  
w  le k k o a tle ty c e  szczególnie w  
B iegach N a ro d o w ych  n ie  re ­
zyg n u ją  z p iłk a rs tw a .

S te fan ię  C Z A J K O W S K Ą  ze 
S p ó jn i S ta rg a rd  p a m ię ta m y  z 
e lim in a c y jn e g o  w yśc ig u  ko ­
la rsk iego , k tó r y  o d b y ł się w  
u b ie g ły m  m ies iącu  na W ałach  
C hrob rego . C za jkow ska  od 
dziecka  m a rzy ła  o sporcie.
M a rze n ia  te  s p e łn iły  się dop ie  w  K rako w ie  miejscowe ogniw 
ro  w  b ieżącym  ro k u  i  obec- p0k 0naiO po słabej grze drugoligo- 
n ie  C za jko w ska  re p re ze n to - w  ego G órn ika  W a łbrzych 3 :’

Ratfzio
wygrał turniej
przedzlotowy
NA  KO R TA C H  O gniw a w  Sop 

cie zakończyły się f in a ły  ro 
g ry w e k  ogólnopolskiego tu rn ie ju  
n iio w e g o  pod hasłem : „M ło d z i t  
n is iśc i na Z lo t M ło dych  P rzodow n i 
ków  — Budow niczych P o lsk i L u -

*,<T u rn ie j w yg ra ł Kadzio (CWKS) 
zw ycięża jąc w de cydu jącym  spot 
Kaniu o pierwsze i d ru g ie  m ie j­
sce K w ia tk a  (CW KS) 8:6, 6:3, 6:2.

W  soo tkan iu  o 3 i  4 m ie jsca P io ­
tro w s k i (CWKS) p o kon a ł W aw rzyn 
czaka (Częstochowa) 1:8, 7:5, 6:1, 
s:4, a w  meczu o 3 i 6 m ie jsca Ko:
sakow ski isnó in in  W -rv> ' ....
ż y l po c iężk ie j w a lce  swego k o le ­
gę kliibo\vt*K*> U  o. > 
c iu  setach 3:6, 6:8, 13:11, 9:7, 6:3.

m Róm
W  W arszaw ie w  osta tn im  spo t­

k a n iu  ru n d y  w iosennej o m is trzo ­
stw o p iłka rsk ie j I I  l ig i  stołeczna 
G w ard ia  rozg rom iła S pó jn ię  Tom a 
szów 6:0 (2:0).

W Łodz i rep rezentacja p iłka rską  
ZS G ó rn ik  pokonała zasłużenie re ­
prezen tac ję  ZS W łó kn ia rz  2:1.

Korespondent „Kuriera”

N A  J L E P S Z  Y M  zaw odni­
k iem  iv  n iedz ie lne j im prezie  
m otoro-w odne j, okazał się F e ­
dorow icz z luarszaw skich  B u ­
dow lanych. Z aw odn ik  ten po­
m im o niem łodego ju ż  w ieku  
w y g ra ł dwa b ieg i zdobyw ając  
znaczną przewagę nad prze­
c iw n ik a m i i  nagrodę „K u r ie ­
ra  Szczecińskiego” .

Najlepsi 
sportowcy
reprezentować będą
sport słupski 
na Zlocie
KO M ISJA konkursu  sportowego 

p rz y  M K K F  w  S łupsku delego 
w a ła  na jlepszych spo rtow có w  S łup 
ska na Z lo t W arszawski. Są to :  ko ­
larze — M iko la jko , B u z ińsk i i  K a ro  
czeski.

S eniorzy na 300 m : Z b ig n iew  Pé­
t r i ,  Konaszewski. K rys ińsk i oraz ju  
n io rzy  na 1000 m : Janow ski Z licaw,
Susieni. Lazzarin i. Sak.

Poza ty m  S łupsk na Z loc ie  rep re­
zentować będą dzia łacze sportow i 
Sumaszko z Ogniwa, M elonek, Bu. 
t le w sk i ze S ta li, i Rycerz z K o le ją , 
rza, oraz z SKS Drążkowska, Nowie 
ka . (Bis)

Migawki
przedolimpijskie

O L IM P IA D A  w Helsinkach 
staje się d la  różnego rodzaju ko 
la rzy  - pseudoamatorów  — od­
skocznią do przejścia nu o fic ja l­
ne zawodowstwo. Np. A ustra lia  
posiada kolarza  — znakomitego 
sprin tera M ockridga. Zawodnik  
ten bynajm nie j n ie ukryw ał, 
po igrzyskach chce zostać< z, 
dowcem. Ale to  nie podobało 
się kierownikom  austra lijsk im , 
któ rzy pos taw ili ta k i warunek:
Dobrze, zostaniesz zawodowcem, 
ale dopiero w dw a la ta  po O lim
piadzie ! M ockridge jednak nie I t j t ą j ie d z ie l n e  popo łudn ie  
zgodził się i  ośw iadczył, że za- W  ulicach Helsmek jpokazał
raz po igrzyskach będzie s ta rło  ' ....
w al za pieniądze. Wobec lego  
oświadczenia, został cofn ię ty z 
dro g i do Helsinek i  odesłany do 
domu. .

Ile ż  to niestety takich pseudo- 
dmatorów, rekrutujących się spo­
śród sportowców kra jów  ka p ita li 
stycznych, znajdzie się w Helsin

red. Jerzy Broszkiewicz
telefonuie z Helsinek:

Braterska pomoc
wioślarzy radzieckich

dla polskich załóg olimpijskich
Kocerka w  w ie lk ie j fo rm ie

PR ZY S TA Ń  o lim p ijs k ie g o  to ru  w ioś la rsk ieg o  M e ila h ti spraw ia  
w rażen ie w ie lk ieg o  m iędzynarodow ego c y rk u . Juz z da leka w ida ć  

hangarów  w ioś la rsk ich . W ejście na te re n  p rzys ta n i 
poniew aż trzeba się przedostać przez t łu m y  łow có w

14 nam io tów  
nie  je s t ła tw i 
au tografów ’ .

N A S I C H EOPCY z ro b il i duże po tu  m ło d z i ło w c y  a u to g ra fów  zaczę 
s tepv w  nauce ję z y k a  fińsk ie g o  i  l i  po low ać na w szys tk ich  przecho - 
n rzv  sw oich nazw iskach piszą ju ż  dzących spo rtow có w  i  podchodząc 

P u o la “  co znaczy P o lska. N a do spo rtow ca w y m a w ia li słow'o 
p rzys ta n i pa nu je  ru ch  od wczes- „ ra u c h a “ .
nych godzin do późnego w ieczora . Jeden z n ic h  — 16-letm  syn ro ­
i l i  hann a ra rh  w re  gorączkow a p ra  b o tn ik a  N ie tin n e n  w yka za ł, ze m ło  W hanga iacn w re  su t  ^  dz ł F in o w ie  nad po dz łw  d0brze
ca' , , . . „ l f i i n i i ,  cm n w rira ia  o r ie n tu ją  się w  nazw iskach i  re -Osady sk ru p u la tn ie  spr zuj ta ta ch naszych n a jlep szych  spor
sprzę t, usuw ają  d ™ bne, a n to w có w . W  rozm ow ie  p a d ły  na-
i poważne uszkodzenia .P o ls k ie  ło  zw iska ; C h ych ły i R akoczy, Ł o ­
dzie um ieszczone są w  nangarze m ow skiego i  G rabow skiego. Jest 
zem z lod z ia rn i ra d z ie ck im i i  w ę  tQ Q ty le  Cj ekaw e, że c i na jm ło d s i 
g ie rs k im i. . p rze ds ta w ic ie le  n ie w ą tp liw ie  re -

Zaw o dn icy  radz ieccy l w ęg iersc p re ze n tu ją  w e w ła śc iw y  sposób o- 
k tó rz y  p rz y b y li do H e ls ine k  wcześ »  o p in iJJ j
n ie j n iz  P o lacy, w i ta l i  serdecznie D la  F jn ów  na jw ię kszą  zagadkę 
naszych w io s la iz y . G d y  dow iedz ie  Btanow j  K o ce rka , k tó ry  obserw o- 
l i  się, że dw ie  łod z ie  t2:*®  bez ste r w a n y  na tre n in g u  u zyska ł od dzień 
n ika  i  4-ka) m f l \ us. ^ ° df® " i a 0 n ik a rz y  fiń s k ic h  zna ko m itą  notę. 
z a o fia ro w a li n a tych m ia s t swą po p oza p ryw a tn ą  o p in ią  i  o p in ią  p ra  
m oc p rzy  ic h  r e m o n c ie a w io s la -  gy postępowej spo rtow cy  ZSRR i 
rze radz ieccy w y p o życzy li sw o je  k ra jó w  dem o k ra c ji lu d o w e j są za- 
łodzie, ab y  u m o ż liw ić  tre n in g  ró w n o  w  prasje w  k ro n ik a c h  f i l -  
czw órce w ro c ła w sk ie j i dw ó jce  m o w ych  j  w  ra d j 0 w y ra źn ie  usu- 
b yd go sk ie j. D w ó jk a  została ju z  na w a n i na daiszy p lan . Poczytne pis 
p ra w io na , czw órka  m a je d n a k  po m o  Ug. S uom i.< sp ra w ie  od w ie - 
ważne uszkodzenia i  do te j p o ry  dZjn  k i lk u  sztang is tów  a m e ryka ń - 
n ie  w ysz ła  na w odę. T a k  w ięc  w ro  sk ich  w  f iń s k ie j ła źn i p o św ięc iło  
c ław ian ie  tre n u ją  c a ły  czas na to - dWjeśCj e w ie rszy  ba rdzo p ię kn ie  
dz i ra d z ie ck ie j. p rzy p ra w io n y c h  sen sacy jn ym i ty -

„ .T n i- r  , tu ła m i. N a to m ia s t ta  „ l ib e ra ln a “  i
F A L E  N A  TO R ZE W IO S L A R & K Ii I  o b ie k ty w n a “  gazeta — ta k  w aż-

_„  n e j sp ra w ie ,' będącej sensacją H e lT OR JEST S Z Y B K I, ale dość sinek j a k  p rz y j azd 200 le k k o a tle -  
1 tru d n y , poniew aż na sku tek  po . .  - . ..

łączenia z m orzem  m a s iln ą  fa lę .
Każda osada tre n u je  po 2 — 3 go­
d z in y  dzienn ie.

W "sobotę ósem ka rad z ie cka tre -  
spó ln ie  z  ósem ką am ery

K R O N IK I F ILM O W E
now ala w spó ln ie  z osemaą am ei> a r  iE Z W Y K L E  „O R Y G IN A L N E “  są 
kańską. Obie osady ^  zup e łn ie  y  i l |  k r o n ik i f i lm o w e  pośw iecone 
rów nane. W  czasie tre n in g u  roze­
g ra ły  one „ to w a rz y s k i w yśc ig “ .

k r o n ik i fi lm o w e  pośw ięcone 
spraw om  O lim p ia d y . Jedna z n ich  

» . „ . j  np . zaw ie ra  następu jącą treść:
cy dw a fa ls ta r ty  i do p ie ro  za trze  kazany je s t m om en t zapalenia 
c im  razem  w ysz li dobrze. W ys cza o raz d ro g l o l im p ijs k ie j poccza o raz d ro g i o l im p ijs k ie j pochod 

n i przez Europę. N r  2 o w e j o lim ­
p i js k ie j k r o n ik i u ka zu je  uroczys-

razem  i  p rzysz li... razem . P r z e z /  
ly  czas n ik t  n ie  uzyska ł an i m etra

O bie osady m ia ły  tę  sa c h w ilę  w rę czen ia  przez A m e ry -  
m in u ię  iu . kan ów  F ino m  da ru  w  postac i 700

TRENINGI KOC E R K I

L tre n u ją

tys . coca -  cola ze zb liże n iem  na ­
p isu  coca -  cola. T rzec i m om en t 
to  opis p rzyg o to w ań  do s film o w a ­
nia  O lim p ia d y  przez spó łkę „O lim  
pice - F i lm “ , k tó ra  uchodz i za spół

m yś li. K o ce rka  tre n o w a ł kę  szw edzko -  fiń ską , a le  je s t w y
m is trze m  lo n d yń sk ie j O lim p iad . raznje op arta  o ka p ita ł am e ryka ńm is trze m  . _
A u s tra lijc z y k ie m  W oodem  i p rze ­
jech a ł z n im  500 m  na ca ły  gaz, u -  
zysku ja c  ta ka  samą szybkość. Po­
la k  zna jdu je  fn r -

Poza zaw o dn ikam i ZSRR i P o l­
sk i są ju ż  w  H e ls inka ch w  kom p le  
c ie  rep re zen tac je  w ioś la rsk ie  USA. 
A u s tra li i,  A n g lii,  A f r y k i ,  CSR i

•aźnie op a rta  o ka p ita ł am e ryka ń
ski.

S ztuczny podz ia ł, ja k i  u s iłu ją  
św ie tn e j fo r -  s tw o rzyć  pom iędzy . spo rtow ca m i 

całego św ia ta  o f ic ja le  zachodni, 
n ie  uda je  się jed na k . N a o tw a rc ie  
w io s k i O ta n ie m i p rz y b y li  np . n ie ­
k tó rz y  le k k o a tle c i U SA, o k la sku ­
ją c y  p rze m ó w ie n ia  P o laków . Po 

roczystości zaś m io ta cz Fuchs sfo

W Y P A D E K  LO M O W SKIEG O
.ItA U C H A  — POKÖ.T“

kach!

JE Ż E L I chodzi o Łom ow skiego 
to  zda rzy ła  m u  się pew na p rz y  

po kaza ły  się krość. W czasie tre n in g u  prze w ró - 
, " ' i . v „.« ¿ „s t- c i i  się. s t łu k ł sobie ba rk . M ie jm y

M c l f k S i f e ,  w śró d  k tó ry c h  m .k o  nacM ęlc , ,, ię  _ •«»cre n ic  Jest r -  
m ic ie  s k ro jo n y m i s tró ja i
n ia ją  się z re g u ły  spoi 
jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j, w  szcze­
gó lności P o lacy, R um un i i Węgi 
O czyw iście w o k ó ł zaw o dn ików  
kazu ją  się z m ie jsca  m a li ch łopc; 
prosząc o au to g ra fy . Jeden "  
n ó w  podp isuj, 
w p ro w a d z ił nc 
ja c  poza nazw: 
że s ło w r ------

w yró ż -  groźne. Le karze  nasi i 
cy k ra -  11 pow ażn ie jszej k o n tu z ji.

____ R um u
...o je  nazw isko 
zw ycza j dopisu

___ ;ego k ra ju  ta k -
aućha“  — co oznacza

po f iń s k u : 'p o k ó j.  Od tego m om en-

—  No to  dobrze! P ogadaj ze s w o im i zaraz... A
na zeb ra n iu  so ró b u ie m v  w szys tk ich  przekonać! 
P a trz ! N isso n iesie  g rochów kę  — d z ie lna  dz,.ew- 
czvna. doskonale d a ie  sobie rade  z gospodat- 
s tw e m  bez G iu lr iz . . . , .

N isso os trożn ie  n ios ła  na w y c ią g n ię ty c h  rę ­
kach  m a ły . d v m ia c v  żelazny koc io łek , pa trząc 
u w ażn ie  pod nogi...

—  S z o -P ir  szybko  poszedł ie i na p rze c iw  i  
w z ią ł z ie i ra k  koc io łek.

W ia tr , ja k  gdyby  po  k ró tk im  odpoczynku za­
czą ł znów  dąć. • , . ,

Z  sadów, z dom ów  osiedla, przez w ąskie zaut= 
k i  s z li na upo rczyw y , n a ra s ta ją cy  w e rb e l b ęb ­
na. m ieszkańcy w ąw ozów  k ie ru ją c  sie na sciez- 
ke. p row adząca w  s tronę  tw ie rd zy .

N ad pó łro zw a lo n a  ściana tw ie rd z y , na m oc­
n ym  w ie trz e  trze p o ta ła  czerw ona flaga.

M ieszkańcy  w ąw ozów , k tó rz y  z e b ra li s ię  P  
ka m ie n is tym  brzegu rz e k i S ia tang . tam  gdzie 
b y ł początek ka n a łu , p a trz y li na te  flagę , na su 
che k o ry to  ka n a łu , i  na o d ła m k i s ka ły , lezące w  
poprzek ka n a łu , nad sam ym  u rw is k ie m , na Szo 
P ira . i  B a ch tio ra  —  w szyscy czeka li, co będzie 
d a le i i  ro z m a w ia li półgłosem .

S zo -P ir s ie d z ia ł na b rzegu k a n a łu  i '  ta kże  c i­
c h u tk o  ro z m a w ia ł o czym ś z B ach tio re m . B ach - 
t io r  zapom nia ł, że m a na ko lanach  d w u s tru n k ę  
i  zam iast g rać  tra c a ł ty lk o  le k k o  strunę , k tó ra  
pod iego p a lca m i w yd a w a ła  w c ią ż  te n  sam  c i­
c h u tk i d źw ię k . .

G dy  w szyscy m ieszkańcy  w ąw o zó w  z e b ra li 
sie. S zo -P ir p rz y s tą p ił sp o ko jn ie  do p racy.

—  Za raz  p u śc im y  w odę —  p o w ie d z ia ł n ieg łoś - 
no. zw ra ca ia c  sie do w szys tk ich . I  obchodząc 
głaz. k ró tk im  sk in ie n ie m  w ezw a ł do s ieb ie  miesz 
kańców  w ąw ozów  gotoWych do p ra cy . T ow a-
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rzysze. u su n ie m y  ten głaz. A  ty , Chudodod. id ź  
do  g ło w y  k a n a łu  i  s łucha j. G dy  trz y  ra z y  u de ­
rzę w  beben. puść wodę do kana łu .

D w u dz ies tu  mężczyzn podsunęło pod os tro - 
k ą tn a  b ry łę  ło m y  i  k ilo fy , i  po ch y la ją c  sie n a w ­
za jem  s ta ra li s ie  usunąć ostą tn ia  przegrodę.

S z o -P ir  odegnał od s ieb ie  n iespoko jne  m y ś li 
i  z ca łe j s i ły  nacisnął łom .

—  Razem ! Razem! o. ta k !
G łaz o d w ró c ił sie ze zgrzytem , m ieszkańcy 

w ąw ozów  odskoczyli zręcznie. W ie lk i g łaz za- 
jchybo ta ł, po toczy ł się c iężko w  dó ł, p rzyc iska ją c  
c iężarem  drobne  kam ienie, z łosko tem  u d e rzy ł 
w  sk ra  i nadbrzeżnego u rw is k a  i  w p a d ł do rze k i 
S ia tang ... S z o -P ir  ud e rzy ł tr z y  ra zy  w  bęben. 
C hudodod k ilk o m a  uderzen iam i ło m u  w y rą b a ł 
ś rodek  ka m ie n n e j śc iank i um ocow ane j w ik lin ą .  
W oda zm io tła  na tychm ias t przegrodę i  ru n ę ła  z 
rz e k i do  o tw a rtego  ko ry ta  kana łu . O ddzie lona 
od g łów nego, s trom o biegnącego w  d ó ł n u r tu  
woda p rzesta ła  sie p ien ić, n a p e łn iła  szybko  ja ­
m ę pozostała po usun ię tym  głazie, pop łynę ła  da ­
le j.  w yp e łn iła  ca ła  szerokość k a n a łu  i  popędziła  

do  tw ie rd z y . L u dz ie  w  m ilc z e n iu  ś le d z ili je j  bys 
t r y  bieg. N ag le  zerw ał sie z m ie jsca  K a ra s z ir  i  z 
k rz y k ie m : „J o , A l i ! “  —  po b ie g ł w zd łu ż  ka n a łu . 
I  w szyscy k tó rz y  s ta li i  p a trz y li na w odę ja k  
gd yb y  sm agn ięc i ty m  o k rz y k ie m  z radością  po­
b ie g li za K araszirem .

K a ra s z ir  k rzycząc: „W oda! W oda! W oda! W o­

d a !“  —  p rze le c ia ł ia k  sza lony tw ie rd zę , zesko­
c zy ł na ścieżke. prow adząca do  osiedla i  pom ­
k n ą ł po n ie i s ta ra jąc  sie prześcignąć wodę. 
M ieszkańcy  w ąw ozów  krzycząc  na  c a ły  głos 
b ie g li za n im ... » .

Z a  w s z y s tk im i szedł p o w o li B a c h tio r  i  m ilczą  
cv  S zo -P ir. G d v  z b liża ł sie do p u s tko w ia  woda 
roz la ła  się ju ż  po row ach , a usp o ko je n i m iesz­

ka ń cy  w ąw ozów  b ro d z il i po k a m ie n is ty m  g ru n ­
cie. I  znów  zaczęli sie sprzeczać: kom u  iaka  
d z ia łk a  przypadn ie ... S z o -P ir  u p a trz y ł pom iędzy 
k a m ie n ia m i duża i  w ys ta ją cą  p ły tę  i  s taną ł na 
n ie i.

—- Te raz iu ż  czas! B a c h tio r o tw ó rz  zebranie.
—  Z eb ra n ie . Z eb ran ie . —  k rz y k n ą ł głośno 

B a c h tio r . w ym a ch u ją c  re ka m i. T u ta j będzie 
zebran ie . Z w o ła jc ie  w szys tk ie  k o b ie ty , a w y  
siądźcie !

N iespodzianka  d la  w szys tk ich  b y ło  p rzy jśc ie  
B o b o -K a ło n a  na pus tkow ie . W szedł z powaga i  
godnością ia k  p a tr ia rc h a  n ie  pa trząc na otaeza- 
iacych  i  n ie  o d p ow iada jąc  na ciche p rz y w ita n ie  
sw ych  zw o lenn ików '. Szedł o p ie ra jąc  sie na la s ­
ce. n ie  p rz e s k a k iw a ł z k a m ie n ia  ka m ie ń  lecz 
w y b ie ra ł g ładka  d rogę  pom iędzy n im i. G dy 
M irz o -C h u r  i  K e n d y r i za u w a ż y li B o b o -K a ło n a  
op u śc ili sk lep  i  ró w n ie ż  posz li w  k ie ru n k u  w ą ­
w ozów  i  ia k  gd yb y  n ie  mogąc w y b ra ć  odpoW ied ; 
n iego m ie jsca  z a w ró c ili. Na ic h  d rodze s iedz ia ł i 
K a ra s z ir  i  R yb ia  Ość. P rzechodząc obok n ic h  j 
kup iec, ia k  gd yb y  p rzyp a d k ie m , n a c h y li ł się i  | 
c ic h u tk o  rz e k ł do R y b ie j O ści: i

Mecze piłkarskie
0 mistrzostwo
1 klasy

G R U P A  I
G w ard ia  (Szczecin) K o le ­

ja rz  (D ąbie) 8 :0 .
K o le ja rz  (G o len iów ) — O g­

n iw o  (Szczecin) 3 :1 .
U n ia  (Szczecin) —  S pó jn ia  

(S ta rg a rd ) 3 :2 .

G R U P A  I I
B u d o w la n i (Szczecin) —  

S p ó jn ia  (Choszczno) 6:2.
K o le ja rz  (S ta rga rd ) — U n ia  

' (S ko lw in ) 2:1.
G w ard ia  (S ta rga rd ) — Sta l- 

H u ta ) 4:1.

G R U P A  U l
K o le ja rz  (Szczecin) — Kole 

ja rz  (M yś lib ó rz ) 5 :0 .
A Z S  (Szczecin) — G w ard ia  

(Dębno) 4:1.
S ta l (B a rlin e k ) — Stal — 

Stocznia 5:3.
W łó k n ia rz  (Dębno) — S p ó j­

n ia  (M yś lib ó rz ) 4:0.

Kedahcja *  Szczecin, u. Hułou 
Prusk iego 8. I p tr. T e le fo n y : se­
k re ta ria t 44-97 ’e k ie ta rz  odpow ie­
dz ia lny  24-28, dz ia ł m ie jsk i 62 64, 
dz ia ł korespondentów  te re n ó w 'th  
14-97 d z ia ł spo rtow y 44-66 „S y ­
g n a ły “  44-40. red nocna (po godz 
20) 25-J 4. da lekopis 66 56 Red. 
naczelny p tz y lin u je  w godz. 12— 
13 sekre ta rz  w  g. U —13 Nie zamó­
w ion ych  rękop isów  nie .w raca się. 
Ogłoszenia p) Hołd;, p ru sk ie go  8, 
I  p tr. Z am ów ie n ia  I w p ła ty  na 
prenum era tę  (4  z ł 50 g r  m iesłęcz. 
n ie ' p rz y jm u ją  w szystk ie  orzedy 
nncztowe » listonosze

B A-3-106. Zam.
'rie ¿akładv K ir '
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